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GG8ŁOSZENIA w Królestwie Polskiem. 
Zwycszajner 30 ten. za wiersz pełitowy e (na stronie 
- sześć szpalt). 

' Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fem 

. Fadssłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 

- Rekralegi: 40 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy.. 
E dztals  tandlewym: 1 Mk. za warsi petitowy czteroszpaltowy. ; 


, wou, e Łowiozi,. „Łomży | i Badzinia: 


W imie ineji. 


Ogromna braki * jakie wykazało wojsko. 
gróckie podczas wojny gretko - tureckiej, rząd 
grecki postarał stę możliwie szybko usunąć. 
Od roku 1897 rozpoczęto zaprowadzać.. Ww ar- 
mii greckiej reformy, które do wybuchu wojny 
(bałkańskiej znacznie polepszyły stan . wojska 
grackiego. „Pomimo jednak. zwycięstw, odnie- 
„ gionych- w walkach z Turcyą, a następnie z 
Bulgarya, nie można wojsku greckiemu przy- 
znać wysokiej wartości militarnej, albowiem 
tak Turcy, jak i Bułgarzy „byli: diczebnie zna- 
` cznie słabsi od Greków i nie występowali ni- 
gdy przeciwko. Grecyi z tendentyą omegnigcia 
sukcesów. taktycznych. : 


- Pewne wiadomości o organizacyi wojska 
greckiego pochodzą dopiero. z czasów pierw- 
f szej wojny bałkańskiej 1912 r. Podczas kaim- 


panii tej Grecya wystawiła do boju: 4 dywi- 
- Be, każdą po. 8 pułki piechoty, 1 batalion: 
żelców, 1 szwadron kawaleryi i 6 batetyj: 


„li 
polowych liczących po 4 działa; następnie 3 


jdywizye rezerwowe, 1 brygadę kawaleryi skła- 


dajaca się z 2 pułków po 5 szwadronów, jed- 
mą samodzielną dywizyę w Epirze, składającą 
się z 8-ch batalionów strzelców, 1-go pułku 
rezerwowego liczącego 4 bataliony, 6 batalio- 
nów ochotniczych, i-go szwadronu, jednej lub 
dwóch bateryj polowych i artyleryi górskiej. 


(Ogółem cała armia liczyła około 100,000 wojsk 


pieszych, 200 do 300 dział i 3000 kawalerzy- 
stów. Liczby te dają tylko w przybliżeniu 
pojęcie o ówczesnej organizacyi greckich sił 
' zbrojnych. Od tej pory armię grecką organi- 
zowano i powiększano w dalszym ciągu. 

Francuska misya wojskowa, która bar- 
dzo skutecznie działała w Grecyi zatrzymaną 
została, po ekspiracyi kontraktu w dniu 30-go 
kwietnia 1913 roku, na dalsze dwa lata. 

Po . wojnach bałkańskich, dzięki którym 
na zasadzie pokoju zawartego w Bukareszcie 
Grecya wzrosła z 66,700 kim., kw. z 2% mi- 
fionami ludności na 120,000 kim. kw. z 5 mi- 
fionami ludności, greckie siły wojskowe zor- 
ganizowano zupełnie na nowo. Przewidywa- 
no jednak zupełne zreorganizowanie armii 
dopiero po wielu latach. Dlatego też nie wia- 
domo, jak daleko posunęły się dotychczas 
planowane na szeroką skalę prace reorgani- 
zacyjne. Pewnych danych cyfrowych ostatniej, 
majnowszej reorganizacyi dotychczas nie zdo- 
łano zebrać. 


Określony budżetem stan liczebny armii 
greckiej podczas pokoju w roku 1913 wyno- 
gil: 1891 oficerów, 3863 podoficerów i 21 „644 
szeregowców. Doliczywszy do tego žandar- 
meryę i urzędników, razem 2385 oficerów i 
urzędników, oraz 35501 szeregowców. 

Według prawa wojskowego z roku 1912. 
wprowadzono w Grecyi powszechną służbę 
wojskową. Każdy Grek obowiązany był do- 
służby wojskowej w ciągu B1 lat od 20.do 50 
roku życia. Z tego dwa lata odsłużyć musiał 
w armii czynnej, 11 lat w rezerwie armii czyń- 
| nej, 8 lat w gwardyi narodowej (armia tery- 
toryalna) i 10 lat w rezerwie gwardyi narodo- 
wej. 
| Dekretem królewskim z dnia 26 sierpnia 

1913 r. wprowadzono nowe prawo. „wojskowe, 
ma mocy którego. powszechna służba wojsko- |. 
wa. zobowiązała każdego Greka do służby woj- 
| kowej w. ciagu lat 35-ciu t. j. od 19 do 54 ro- 
ku życia. Na -moy tego nainowszego prawa 
"każdy Grek musi odsłużvć 2 lata w armii czyn-' 
- Bej, 10 lat w. rezerwie I-ej klasy, 9 lat w re- 
"zerwie II klasy, 7 łat w obronie krajowej (ar- 


-_ mia terytoryalna) i 7 lat w pospolitem rusze- 
„niu (rezerwa armii terytoryalnei). Duchowni: 


"uznanych stowarzyszeń religijnych, wychowań- 
"cy seminarrów duchownych i studenci fakul- 
i teologicznego wolnt są od slużby „a 


| 
B 


z 
B 


ludzi. 


wa Ran: m. żadnych wyjątków. Za | 


rząd wojskowy. zabezpieczył sobie na wypa- 


Komunikat : niemiecki. 


dek wojny: jeszcze jedną rezerwę, w skład agi, 


której wejść mają 19-letni nie służący jesz- | 


cze w wojsku, oraz ochotnicy. 


"W roku 1912 kontyngent rekrutów zwięłe 
SZONO- z 13000. do 18000. : Wedlug. oświadcze- | 
Venizelosa, : 
armia czynna miała liczyć ogółem (4 liniowe |. 


„nia. ó$czesnego: ministra „wojny, 


i-4 rezerwowe dywizye, 1 brygadę rezerwo- 


wą) 135000 ludzi. Do tego należało. doliczyć : 
rezerwę II klasy około 80,000 ludzi i armię 
toryigiyalna "e ludzi, ogółem 275,000 te 


"Na. mocy najnowszego prawa. wojskowe. . 

go roczny kontygent rekrutów, powiększono A 
do 50,000 ludzi.. Wedlug obowiązującego więc 
obecnie prawa siły wojskowe: greckie na. sto 
pie wojennej powinny były wynosić mniej- 
Armia czynna 150,000 ludzi, armia po. 
"terytoryalna 90,000: ludzi, rezerwa armii tery= e: 


„więcej: 


"toryalnej. 110,000 ludzi, ogółem więc 350,000 
Według. zaś najświeższego prawa, na. 
wprowadzenie. „którego trzeba. jednak: czekać | 


2i lat grecku armia czynić © miała: "Hsżyś" ; 


400,000 ludzi, armia terytoryalna 150,000. lu- 
dzi, rezerwa armii terytoryalnej 140,000 ludzi. 
Ogółem. okrągłe 700,000 ludzi. „Podczas wojny 
bałkańskiej armia grecka dosięgła siły 
210,000 ludzi, wobec czego jej siłę obecną mo- 
žna obliczyć na blizko 400,000 ludzi — 22 dy- 
wizye po 19,000 ludzi w każdej. ý 

Armia polowa składa się z sześciu kor- 
pusów armii stacyonowanych w następujących | 

miejscowościach: I-szy w Larissie, II-gi w Ate- 

mach, II-ci: w Janisie, IV-ty w Salonikach, 
Y-ty w Seresie i VI-ty w Kozani. Punkt cięż- 
kości gotowości wojennej położono na granicę 
północną Królestwa. Stacyonowane tu kor- 
pusy III, IV, V, i.VI liczą podczas pokoju 
od 2 do 3 dywizyj każdy podczas, gdy korpu- 
sy I i II w Larissie i Atenach liczą tylko po 
jednej dywizyi i dopiero podczas mobilizacyi 
zyskują rzeczywistą siłę korpusu. 

Zmobilizowana dywizya grecka składa się 
z trzech pułków piechoty, po 3 bataliony w 
każdym. A zatem w armii greckiej dywizya 
nie dzieli się na brygady. Następnie w skład 
dywizyi wchodzi i batalion strzelców, 1 szwa- 
dron kawaleryi, 1 pułk artyleryi polowej li- 
czący 12 szybkostrzałowych bateryj po 4 dzia- 
-Ia w każdej, 1 batalion pionierów, oddział 
"sanitarny, obozy. ` 

Świeżo utworzono 4 oddziały artyleryi 
górskiej, oddziały komunikacyjne, lotnicze i ' 
telegraficzne. Nie «wiadomo jednak, czy od- 
działy te PORCRIE są do armii, czy kor- 
pusu. 

Dywizya na słogie wojennej liczy zatem 
18000 ludzi, w tem 10,000 jeźdźców i 48. dział. 


-Z nadwyżki pierwszej linii, oraz z całej drugiej 


"w ostatniej wojnie bałkańskiej utworzono pe- 
wną ilość dywizyj rezerwowych. Można przy- 
jać za pewnik, że po mobilizacyi podwaja się 
liczbą dywizyj pokojowych. Tworzą one- are 
mię operacyjną, zaś pozostali zdolni do no- 
szenia broni stanowią trzecią linię i używani 
sa do służby etapowej i w. garnizonach. 

W roku 1912 Grecya posiadała 12 pułków 
po 3 bataliony każdy. "Każdy pułk piechoty | 
posiadał 2 oddziały karabinów maszynowych 
po 2 karabiny w każdym. Nasłępnie 6 bata- | 
_lionów strzelców po 2 oddziały karabinów ma- 
szynowych w każdym. Kawalerya liczyła 8 
pulki, artylerya polowa 4 pułki, artylerya ; 
górska 2 pułki i jeden oddział artyleryi cięż- 
"kiej. 
treń. 

- Według nowszej órganizacyi piechota 1- 
czyła 33 pulki po 3 bataliony w każdym, a po 


i wprowadzeniu nowego prawa wojskowego i- 
-lość pulków. piechoty powiększono do 54-ch.. 
Do nich doliczyć należy 10 batalionów strzel- ; 


ców. Tak wiec w czasie pokojn Grecya po- 
siadała 111 batalionów plechy, koe W oras 


f tera Główna donosi 30. października: 


ny potężnym nakładem amunicyi rzucono 
na stanowiska nasze na zachód od P usto- 
myt, a wkrótce potem również na wschód 


Ww ogniu ochronnym z krwawami stratami. 
: Front wojsk generała kawaleryi ar- 


| wiek Z: „południa węgiersko - 
akieznych, „pomijając zie ia: pe ; 


Do: tero dochodziiy 2 pułki pionierów FEE 
s to. natarcia rumuńskie. 


SES - Wschodni teren walk. 

Front wojsk generała-feldmarszatka 
* księcia Leopolda Bawarskiego. 
'Masowy szturm rosyjski, przygotowa- 


0d Szelwowa. -Oba ataki rozchwiały się 


_eyksięcia Karola. 


rumuńskich 
| górach ` “pogr 
"wol 3 jażowi 
siej. 


Na południowy wschód od wąwozu 
Czerwonej Wieży rozszerzono suk- 
cesy strzelców hanowerskich i meklenbur- 
skich z dnia poprzedniego, zdobywając 
szturmem szereg rumuńskich stanowisk 
górskich, bronionych zawzięcie. W ostat- 
niech walkach w tej okolicy uprowadzono 
18 oficerów i 700 żołnierzy, wziętych do nie- 
woli. - 
Na poładlniowy zachód od WĄWOZU 
'Szurduk Rumuni odparli jedną z næ 
szych kolunin bocznych. 


Zachodni teren walk: 
Fronit wojsk generała-jeldmarszatka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 
Na wiele punktów irontu na północ od 
S o m m e nieprzyjaciel skierował ogień, na 
który odpowiadaliśmy energieznie. , 
W jednym z ataków z linii Les 
Boeuts-Morval przeciwnik zdołał nie- 
eo pow? w kierunku puamiewye wy» 


Ww lasach Karpackich iw a ER 


BERLIN. Wrzędowo). Wielka Kwa- PR tom w y naszym as śm na. S l 
od Les Boenfs; na wszystkich innych pun- 


ktach, w których przedarł się on przez nasz 
ogień zaporowy, odparto go krwawe. - 
Na południowym brzegu Sommy 


pułk piechoty Nr. 359, złożony z berlińczy-. 


ków i brandenburczyków zdobył w świe- 


'kym ataku folwark La Maisenette, oraz 


linie francuskie, ciągnące się stąd w kierun- 
ku Biaches po uprzedniem skutecznem 


przygotowaniu artyleryjskiem; popartem 
"wzorowo przez samoloty obserwacyjne.. 
czem 15 oti- 


Uprowadzono 412 jeńców, w 


erów. : A 
Front Niemieckiego Następcy Tronu. 


"Na północno - wschodnim onae Ver: eoa 
J4 am iwa walka działowa. e SE 


- Bałkański teren: walk: i 


Grupa wojskowa . generała-feldmar= 


szatka. Mackensena. 
W Dobrudży północnej ścigające 


tą i kawaleryą rosyjską. 
Front macedoński. 

Po silnem przygotowaniu  artyleryj- 
skiem wojska serbskie i iranouskie atako- 
wały wczoraj wielokrotnie nad Cerng 
stanowiska niemieckie i bułgarskie, zrazu 
na wązkich, permie: zaś na szerszych bi 
aaa. 
o W ogniu zaporowym, na północny 
wschód od Veliesele, wskutek kontr- 
ataku nie powiodły się zupełnie natarcia. 
Podobnie pozostały daremnemi ataki nie: 
przyjaciela pod Kenali i Gradesni- 
ca. 


(N 


oddziały nasze utrzymują kontakt z i boa 


Pierwszy General. Kwatarnistcs 
Ludendorii. 


aarczatert zac) 


C ei] 


Komunikat , austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, 30 paź- 
dziernika: 


Ww schodni teren walk: 
Front wojsk generała kawaleryi ar- 
cykstęcia Karola 

Pod OrstYą nie wydarzyło się nie 
ROW ego. 

"Na południowy zachód od wąwozu 
Szurduk nieprzyjaciel odepchnął jedną 
z naszych grup bojowych na kilka REA 
tirów wstecz. 

- Na południowy wschód od wąwoza V e- 
'res-Torny (Czerwonej Wieży) powięk- 
_szyliśmy nasze sukcesy. 

Na północ od Campolungu = 


Na wsehodniej granicy węgierskiej ak- 
cja bojowa słabnie. - 


| Front wojsk K 8. „ Teopólda Bawar- 


skiego 


F Pod Pustomytami po krótkim. 


leez A AE ogniu artyleryjskim Ro- 
syanie usiłowali podjąć atak masowy. Ko- 
lumny ich złamały się po części przed, pó 
części zaś wśród przeszkód naszych. 
Podobnież rozchwiało się masowe na: 
tarcie nieprzyjacielskie pod Szelwo: 
w © m. 


sas E a) 
PPOR 


Włoski tóreń walk, 
Przy niepomyślnych warunkach atmo- 


sferycznych nieprzyjacielska akeya bojowa. 


na terenie Pobrzeża była wczoraj słab- 
szą, niż dni poprzednich. 


Południowo-wschodni teren walk. 


Na froncie wojsk naszych BAL bez 
zmiany. oki 


- Zastępea szefa sztabu dane 


von Hoefer - 


Feldmarszalek - porucznik. 


w sj ` z : 


|. * Uzbrojenie: i 
.65 mm. Karabiny systemu Manlichera ~e 
„Bchónanera z ostro zakończonymi ładunkami, 


zie wojny, po włączeniu 33 batalionów zapa- 


„sowych zwiększały się do 144 batalionów. Ka- 
jżdy pułk piechoty posiada 1 oddział karabi- 
'nów maszynowych. | s 
. Kawalerya składa się z 8 pułków, z kt 
(rych dwa liczą po 5 szwadronów, a jeden 6 
iszwadronów. Na mocy nowej organizacyi pul- 
iki te miały tworzyć jedną brygadę kawaleryi. 
LW razie wojny trzeci pułk rozwija się w dy- 
„wizyę kawaleryi podczas, gdy pierwsze dwa 
„stanowią brygadę. 

; Artylerya skladala się dotychczas z 6 pul- 
«ków, po 6 bateryj w każdym. Po przepro- 
Rvądzeniu nowej organizacyi miała ona liczyć 
42 pułków. 


Sila poszczególnych jednostek armii pod- 
czas wojny wynosi: batalion piechoty lub 
strzelców liczy 4 kampanie: 22 oficerów i 
1080 szeregowców. Szwadron kawaleryi: 5 


"oficerów i 150 jeźdźców. Baterya polowa: 5 


oficerów, 190 szeregowców, 160 koni, 4 dzia- 


da. Artylerya górska (1 oddział): 5 oficerów, 
‘220 szeregowców, 95 koni, 6 armat. 
Piechota uzbrojoną- jest w 


„systemu 1908 r. Karabiny maszynowe prze» 
'noszone są na zwierzętach. Posiadają- one 
„konstrukcyę Maxyme'a i są tego samego ka- 
libru co i karabiny. Również używają tej sa- 
mej amunieyi. | 
Artylerya posiada dziala polowe 7,5 dm. 
systemu Schneider — Creuzot. Stare bate- 
‘rye, których prawdopodobnie używają obec- 


"mie dywizye rezerwowe, posiadają 8,7 i 7,5 


etm. działa systemu Kruppa. Artylerya gór- 
ską posiada również 7,5 ctm. działa systemu 
Canet — Danglis i 7,5 ctm. działa systemu 
"Kruppa. 

W artyleryi ciężkiej mają zastosowanie 
10,5 ctm. stare działa Kruppa i stare 15 ctm. 
„moździerze polowe. Przypuszczać jednak na- 
leży, że i tu nastąpiły reformy i że grecka ar- 
dylerya ciężka uzbrojoną została w ciężkie 
' działa systemu francuskiego. 

Flota grecka posiada 3 okręty liniowe li- 
czące ogółem 48900 ionn. Szybkość ich wy- 
„nosi 17 mil morskich. Uzbrojenie okrętów 
„łych składa się 4 dział 30,5 ctm. 8—20,3 ctm., 
8—17,8 ctm. 12—7,6 cim. i 4—5,7 ctm. - 
| /B pancerniki nadbrzeżne każdy po 5,000 
„tonn. Uzbrojenie: trzy działa 27 ctm. i pięć 
"15 ctm. | - 
(1 krążownik opancerzony 10,100 tonn po- 
jemności, poruszający się z szybkością 24 mil 
morskich. | - 

1 krążownik opaneerzony starego typu. 
"7 14 kontrtorpedowców. 3 50 

8 nowych i 6 starych torpedowców.  - 

2 łodzie podwodne. 

W roku 1914 Grecya obstalowała w An- 
glii 2 krążowniki, 4 kontrtorpedowce i 1 o- 
'kręt warsztatowy, oraz we Francyi 2 łodzie 
podwodne. Z powodu wojny okręty te zo- 
stały zatrzymane przez Anglię i Francyę. 

. Grecy znani są od najdawniejszych eza- 
sów jako dobrzy żeglarze, wobec czego i flo- 


„jła grecka, jakkolwiek mała, stanowi jednak 


"warlościową siłę bojową. 

; Tak oto przedstawiały się siły zbrojne 
(Grecyi, zanim czwórporozumienie nie rozpo- 
'częło swych rządów w Salonikach. Dzisiaj 
flota grecka już nie istnieje. Została ona roze 
'brojoną i podzieloną pomiędzy państwa koa- 
Jicyi i rząd prowizoryczny Venizelosa. | 
; Armia lądowa zostałą zupełnie zdemobi- 
Jizowaną i powoli rozpada się skutkiem dzia- 


"łalności Venizelosa, który tworzy w Saloni. 


kach nową armię. Armia ta liczy około 50,000 
ludzi. Jednem słowem, wszystkie reformy 
wojskowe, jakie przeprowadzał rząd grecki, 
runęły za jednym zamachem i dziś, Grecya 
jest prawie że zupełnie bezbronną, gdyż fej 
dzisiejsze siły zbrojne nie są już zdolne do 
‘prowadzenia wojny. | 


[mmitat tali 


Konstantynopol, 29 października. — Głó- 
wna kwatera donosi 28 października: l 
Na frontach nie wydarzyło się nic ważnego. 


Konmikat inga, 

Sofia, 30 października. — Główna Kwa- 
tera donosi 29 października: . 

Front macedoński: Pomiędzy jeziorem 
Prespa i Cerna artylerya prowadzi energicz- 
na akcyę. 

Przy pomocy kontrataku odparliśmy na- 
tarcie nieprzyjacielskie pomiędzy drogą żela- 
zną Bitolia — Lerin a Cerną. 

Przy łuku Cerny rozchwiał się szereg a- 
taków przeciwnika na front wojsk niemiec 


. kich. 


W dolinie Mogleniey i na zachód od War- 
darn slaby ogień działowy. 

Na wschód od Wardaru i na południe od 
Stażakowa trwa energiczny ogień artyleryjski. 
` _ U stóp Bełasiea — Planiny — słaby ogień 
działowy. 

"Na froncie Sirumy — rozlegla akcya od- 


 Hziałów wywiadowczych i słaby ogień dzia- 


łowy. 


Na wybrzeżu morza Egejskiego panuje 


epokój, 


Front rumuński: W Dobrudży trwa po- 
ścig za nieprzyjacielem. Przyprowadzono zno- 
wu 500 jeńców, oraz grupę telefonistów 4 kor- 
pusu syberyjskiego. 


oc nei 


Go apoziadia Rosganie. 


Petersburg, 29 października. 

Front zachodni: Na całym froncie armii 
— ogień wzajemny i akcya wywiadowców 
naszych. i 
*" Po obu stronach Bystrzycy w okolicach 
Dorny Watry nieprzyjaciel poparty przez swą 
artyleryeę, przedsiębrał szereg zaciętych ata- 
ków i zmusił nasze oddziały czołowe do wy- 
dania dwóch wzgórz. | 

Na poludnie od wymienionej miejscowo- 
ści przeciwnik nie miał powodzenia. 
(|. Front rumuński: Na froncie Siedmio- 
grodu nieprzyjaciel kontynuuje swe zacięte 
ataki w wąwozie Bran, w dolinie rzeki Jiu. 

Na froncie Dobrudży w ciągu 27 paździer- 
nika nie wydarzyło się nie ważnego. 


$ pe po 
kommit ranem, 
Paryż, 29 października. — Urzędowo do- 
nosza 28 października w południe: 2.5 
Na froncie Sommy wymiana strzałów ar- 


„matnich, chwilami przerywana. 


Na północ od Verdun trwa w dalszym cią- 
ga walka artyleryi bardzo ożywiona w okoli- 
cy Douaumont. 

Wojsko francuskie w świetnym ataku na 
granaty ręczne wzięło kamioniołom, urządzo- 
ny przez Niemców w północno - wschodniej 
stronie fortu Douaumont, Zresztą w ciągu 
nocy było spokojnie. m 

Paryż, 29 października. — Urzędowo do 
donosza 28 października wieczorem: 

Prócz walki artyleryjskiej, która w oko- 
licy Deuanmont bardzo była gwałtowna, na 
calym froncie nie zdarzyło się nie ważniej- 
szego. Niepogoda wpływała na akcyę bojo- 
wą. ; 

Paryż, 30 października. =- Urządowo do- 
noszą 29 października po południu: © 

Na froncie Somme Francuzi osiągnęli pe- 
wne postępy w okolicy Sailly Sailisel, oraz 
w okolicy Biaches wzięli jeńców. 

Na północ od Verdun trwała walka arty- 
leryjska bez udziału piechoty. 

Z pozostałego frontu niema nie do donie- 
sienia. - za 


. Paryż, 30 października. == Urzędowo do- 
noszą 29 października wieczorem: © =ou 
_. Na półudnie oi Somme pó. gwałtownym 
ogniu działowym Niemcy zaatakowali o godz. 
3-ej po południu stanowiska nasze na północ 
i południe od Maisonette, stasując przytem o» 
gniste płyny. Ogień zaporowy, oraz ogień na- 
szych karabinów maszynowych udaremnił 
wszelkie próby ataków nieprzyjaciela i spę- 
dził go do jego rowów. | 
Na północ od Verdun walka artyleryjska 
w odcinkach Haudromont i Douaumont byla 
w dalszym ciągu nader energiczną. Piecho- 


. ta nie prowadziła akeyi. l 


Na pozostałych częściach frontu dzień u- 
płynął spokojnie. -o 


Komnikaty amielstie, 
Londyn, 29 października, — Główna kwa- 
tera donosi 28 października po południu: 
W sąsiedztwie Les Boeufs trwa akcya ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej, 


Londyn, 29 października, — Główna kwa- 
tera donosi 28 października wieczorem: 

Skuteczna akcya lokalna na północny 
wschód od Le Sare doprowadziła do zdobycia 
szeregu ważnych rowów  nieprzyjacielskich. 
Ostrzeliwanie nasze było nader skuteczne, a 


| nieprzyjaciel wyparty z rowów, został wzięty 


pod nasz ogień karabinowy, Zabraliśmy do 
niewoli 68 ludzi. Pozatem — obustronna ak- 
cya aryleryjska. f : 


Londyn, 30 pażdziernika. — Główna kwa- 
tera donosi 29 października po południu: 

We wczorajszych walkach na północny- 
wschód od Les Boeufs zabrano 140 jeńców. 

Londyn, 80 października. — Główna kwa- 
tera donosi 29 października wieczorem: 

Dzisiaj rano posunęliśmy się dalej na 
północny wschód od Les Boeufs i zajęliśmy 
jeszcze jeden rów nieprzyjacielski, Przeciw- 
nik ostrzeliwał gwałtownie różne części na- 
szego frontu na południe od Anero. Z innych 
punktów, prócz przerywanej akcyi ogniowej 
oraz akcyi przyrządów do rzucania bomb, nie- 
mą nic do doniesienia. | 


(oznikat romański, 

Bukareszt, 29 października. — Główna 
kwatera donosi 28 października: l 

Front północny i północno zachodni: W 
pobliżu Fulgkes i Biaoz — lekka akcya bojo- 
wa i ostrzeliwanie przez artyleryę. Zabrali- 
śmy do niewoli 4 oficerów i 190 żołnierzy. 

W dolinie Tretus wykonaliśmy atak i o- 
debraliśmy Piseul Cupin; nieprzyjaciel uszedł 
w nieładzie. l | l > 


ja 


W dolinie Uzuł zaatakowaliśmy nieprzy=- 
jacieła i odparliśmy go; wzięliśmy do niewoli 
10 oficerów i 900 żołnierzy, zdobyliśmy 5 ka- 
rabinów maszynowych, wiele karabinów i 
bardzo wielkie ilości materyałów. B 
Pod Oluzem odrzuciliśmy nieprzyjaciela. 
Pod Yrancea nic nowego. 
Pod Tabla, Butzi, Bratocea i Predelu sy- 
tyacya nie uległa zmianie. | 
` W dolinie Prahova nie powiódł się pró- 
bowany przez nas kontratak. | | 
W akolicy Dragoslarie wykonaliśmy kontr- 
atak, odrzuciliśmy prawe skrzydło nieprzyja- 
cielskie, zabraliśmy 800 jeńców i zdobyliśmy 
5 karabinów maszynowych, oraz dwa możździe- 


rze polowe. 
Na wschód od Al odparliśmy ataki nie- 
przyjacielskie. 


W dolinie Jiu nieprzyjaciela, który ruszył 
naprzód na zachód od Jiu, zaatakowaliśmy e- 
nergicznie i pobiliśmy zupełnie. Atak pro- 
wadzimy dalej. Dotychczas naliczyliśmy 450 
jeńców bawarskich i zdobyliśmy 16 karehi. 


nów maszynowych z zaprzęgami, oraz 8 dzia- |. 


łą. Nieprzviaciel pozostawił na pobojowisku 
1000 poległych. 

Pod Orsovg sytuacya nie uległa zmianie. 
Front południowy: Nad Dunajem i w 
Dobrudży sytuacya nie uległa zmianie. . 


BRAZ Balielm. 

Berlin, 30 października, (T. wł.). — Da- 
niesienie Biura Wolffa: Cesarz Wilhelm przy- 
był tu dzisiaj przed południem z Pocztdamu 
i udał się de kanclerza Rzeszy. 


Gaam R kancierza Rzeszy. 


Berlin, 50 października. (T. wł.). g- Do- 


niesienie Biura Wolffa: Dzisiaj w kilka mi- | 


nut po godz. 12 i pół cesarz przybył do pałacu 
kanclerza Rzeszy, Prócz sekretarza stanu 


spraw wewnętrznych u kanclerza Rzeszy Zee | 


brali się podsekretarze stanu Wachnshafe i 
Heinrichs, prezes i członkowie zarządu urze- 
du wojennego do spraw żywnościowych, jak 
również komisarz rządowy do spraw gospo- 
darki przejściowej wraz ze swymi wspólpra- 
cownikami. Stawili się również kierownicy 
najważniejszych instytucyj państwowych do 


spraw żywnościowych. Cesarz. kazał sobie 


przedstawić tych panów, rozmawiał z każdym. 
z nich i na ożywionej konierencyi zabawił w 
pałacu kanclerza Rzeszy do godz. i-ej i pół po 
południu ; m l 


Saas eeN 


kady mwai voiam, 
Berlin, 30 października. 
mianowaniem nowego ministra wojny zwią- 
zane jest utworzenie nowego urzędu wojen-- 
nego przy: ministeryum wojny, który będzie 
miał za zadanie dostarczanie, wyznaczanie i 
żywienie robotników wojennych, dostarczanie 
surowców, broni i amunicyi, oraz kierowni- 
ctwo w sprawach zastępczych. Wydziały, któ- 
re opracowują odnośne sprawy, będą podle- 
gały nowemu urzędowi wojennemu. Na kiero- 
wnika tego urzędu mianowany zostanie za- 
pewne generał Groener, którego wybitne za- 
sługi, położone dla organizacyi całej niemiec- 
kiej obsługi transportowej w czasie wojny, 
wielokrotnie już podkreślano zaszezytnie, 


Pom ówna 


akon małżonki prezesa partamenfu. 

Berlin, 30 października. (T. wł.). — Do- 
Prezes parlamentu 
został dotknięty ciężka 


niesienie Biura Wolifa: 
Rzeszy, dr. Kaempf, 
stratą. 


Wczoraj wieczorem zmarła jego mal- 
żonka w 68 róku życia. © 
| Aeg. 
Londyn, 30 października. (T wł). — 


„Observer“ donosi z Aten: Rząd nakazał na. | 


tychmiastowe usunięcie wojsk greckich z Tes- 
salii. Pozostać tam mają tylko dwa pulki. 
Żołnierze i oficerowie armii narodowej, 
przybyli do Salonik, zostali wczoraj, ku wiel 
kiej ich radości zaciągnięci do służby. 


GEURLĘCie wojsk greckich. 

~ Lugano, 30 października. (T. wł.). — „Cor- 
riere della Sera“ donosi z Aten: Król Kon- 
stantyn zgodził się na oddawna spodziewane 
przeniesienie części wojsk z Tessalii i Epiru 
do Poloponnesu. Król zarządzenie to ogłosi w 
odezwie do narodu, w której stwierdzi, iż jest 
ło akt, dowodzący najgorętszych i jaknajbar- 
dziej przyjaznych zamiarów względem czwór- 
porozumienia. 


„Par fabryki proch. 

Paryż, 30 października. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: W fabryce prochu 
SŁ Medard wybuchł w suszatni pożar, który 
przybrał wielkie rozmiary. Według doniesie- 


nią „Matina“ około 65 osób odniosło ciężkie 


(T. wł). — Z | 


Sweya wobe AL O. 
Sztokholm, 80 października. (T, wł). a 
Dzienniki wszystkich stronnictw omawiają R 
beenie w artykulach naczelnych sprawę prze: 


"wozu angielskiej konirabandy wojennej prre, 
 terytoryum szwedzkie, Wydzierżawienię An. 


glii szwedzkiej drogi żelaznej z Lulea nię 03 
siada żadnych szans prawdopodobieństyą 
Wszystkie stronnictwa parlamentu są zdąnią, 
że Szwecya pod żadnym warunkiem nie dy. 


'zwoli na przewóz broni do Rosyi, czego wła. 


śnie obawiano się w Niemczech. 


zaa 


Wymiana lekarzy: gojstowych. 

Sztckholm, 30 października. (T. wt), 4 
Gazeta giełdowa dowiaduje się ze sfer rosyj 
skiego Czerwonego Krzyża, iż Niemcy i Rosys 
podpisały układ w sprawie wymiany lekżrzy 
wziętych do niewoli, W niewoli ma pozostać 
jeden lekarz na 2500 jeńców. Wszyscy inn 
zostaną zwolnieni. ARE: 


Rzezawa 


Odoowedi ma mi niemiecka 
Chrystyania, 30 padziernika. (T. wł), ~ 
Doniesienie norweskiej agoneyi  telegraficz. 
nej: Rząd naradza się z prezesem parlamen. 
tu, oraz z przywódcami grup prawicy i przys 
wódcami grupy socyalno - demokratycznej w. 
sprawie odpowiedzi na nolę niemiecką. © 


cwi , 

l 
ofrafy angielskie. | 
Rotterdam, 30 października, (T. wł). — 
Angielskie wykazy strat ze środy, czwartku ł 
piątku ubiegłego tygodnia wymieniają nazwie 
ską 281 oficerów i 10.600 żołnierzy, (| 


ORO 


T lity did, 


Londyn, 30 października. (T. wł.). — Do. 
niesienie Biurą Wolifa: W Izbie wyższej lord 
Sydenkam zwrócił się do rządu z interpela» 
cyą w sprawie zatopienia przez lódź podwoe 
dna „U. 58“ parowca „Stephane“, oraz innych 
okrętów angielskich i neutralnych. Mówca zas 
pytywał czy czyny te były zgodne z przyrze= 
czeniami Niemców i przytoczył oświadczenia 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, iż sprzes 
ciwianie się pociągnąć może za sobą w nas 
stępstwie zerwanie stosunków  dyplomatycze 
nych pomiędzy Niemcami i Ameryką. Lord 
Sydenham twierdził, iż okręty zatapiane są 
bez uprzedniego ostrzeżenia, przyczem pono- 


„| szą śmierć marynarze. Tymczasem rząd nies 
| miecki ziamał swe zobowiązanie, a pomimo 


to rząd amerykański nie czyni nie ze swej 
strony. W dniu 15 sierpnia lord Creve mó- 
wił w Izbie wyższej o momencie, w którym 
Anglia będzie w możności złożenia ostatec 
nego oświadczenia nietylko w swem imieniu, 
lecz również w imieniu koalicyi w sprawia 
polityki, jaką uprawiać należy wobec tego ol 
brzymiego  niebezpieczeństwa. W interesie 
Koalicji, oraz tych neutralnych, którzy nie po=' 
siadają swych szermierzy, leży, by oświade' 
czenie to nastąpiło możliwie najśpieszniej. 
Lord Beresford powiedział, iż przypusze 
czał zawsze, że rząd niemiecki. zamierza wcią» 
gnąć Stany Zjednoczone w wojnę.. Niebezpies 
czeństwo łodzi podwodnych staje się z każdym 
dniem poważniejsze i Anglia winna uświado» 
mić sobie fakt, iż Stany Zjednoczone nie za» 
chowywały się pod tym względem zupełiie 
neutralnie. | o 
Viscount Grey odpowiedział, iż w chwili 


` obecnej uważa rozważanie tej sprawy. za zu- 


pełnie bezcelowe. Rząd niemiecki zobowiązał 
się względem rzadu amerykańskiego nie zaś 
angielskiego i nie jest wskazanem rozważa: 
nie polityki amerykańskiej w tej sprawić 
względem rządu niemieckiego. Nie rząd ar 
gielski, leez amerykański zadecyduje, co ma 


ją uczynić Stany Zjednoczone, M 


naia ae i 


| Sprawa homera. 

Londyn, 30 października. (T. wł). — Bit- 
ro Reutera donosi: Redmond w przemówiee 
niu swem w Ślige domagał się od rządu prze* . 
prowadzenia homerulu, twierdząc, że to- wiel. 


| kie dzieło angielskiej sztuki dyplomatycznej 


przyczyniłoby się więcej do wygrania wojny. 
niż gdyby nawet pół tuzina państw neutral 
nych przyłączyło się do koalicji. 


eean | 


Wródly nowego zatan. 

Nowy York, 30 października. (T. wl) 
„Boston Transeript* ogłasza znamienny arty" 
kul wstępny, w którym między. innemi powie 
dziane: znajdujemy się w przededniu przest 
lenia na dalekim wschodzie. Poewodu szukać 
nie należy ani w Ameryce, ani w Chinach, 
leez wyłącznie tylko w Japonii. Doszła ona 
do desydującege punktu zwrotnego w swojem 
życiu narodewem. W artykule powołano 818 
na wynurzenia pism japońskich, które przył” 
sują wielkie znaczenie osobie hr. Terauczi 
Jeszcze przed objęciem stanowiska prezesa 
ministrów opinia publiczna w Japonii nazywa. 


obrażenia. Szkody materyalne są znaczne. | hr. Terauczi mężem przyszłości. 


go — 


| aa at 


| i Nr. 303. a 


Wiadomości 


Nieporozumienie rosyjsko-angielskie. 
0 * „Riecz* dowiaduje się, że doniesienia 
prasy zagranicznej o mającym nastąpić roz- 
dźwięku pomiędzy decydującemi kołami Ro- 
„yi i Anglii są przesadzone. Gazeta rosyjska 
nie może jednak zaprzeczyć, iż do nieporo- 
'zumienia angielsko - rosyjskiego ostatniemi 
czasy, istotnie doszło. Powodem nieporozu- 
'mienia tego jest różnica poglądów na przyszły 
rozwój kwestyi bałkańskich. Więcej niż poło- 
"wa artykułu została skreślona przez cenzu- 
-gę, przeto bliższych szezegółów dowiedzieć 
«ię z niego nie można. - 


| Go powinny zrobić Włocly? 


„ W pismach rosyjskich omawiają obecnie 
nader „aktualną sprawę, co powinny zrobić 
„Włochy i co one prawdopodobnie zrobią? 
Prawie wszystkie dzienniki petersburskie i 
"moskiewskie zgadzają się z tem, że Włochy 
mie zrobiły dotąd prawie nie dla sojuszników, 
„ograniczając się do akcyi na terenie pograni- 
-cznym. Włochy nie przyszły z pomocą ani 
Serbii ani Czarnogórze ani Rumunii, nie wy- 
'słały posiłków na Gallipoli lub do Salonik. 
Wprawdzie przeznaczyły korpus ekspedycyjny 
„do Albanii i Epiru, ale to zrobiły jedynie 
cw swym własnym interesie. Więc eo powin- 
ny one zrobić. Powinny dać przynajmniej 
'ezwarią część armii do dyspozyceyi czwórpo- 
rozumienia dla operacyi bałkańskich. Jeżeli 
„tego nie zrobią, opinia Rosyi nie będzie ich 
„uważała w dalszym ciągu za prawdziwych S0- 
juszników, lecz skrajnych egoistów. Donosi 
„© tem „Utro Rusi“. Wąipliwe jednak, czy ge- 
nerałowie włoscy pójdą pod komendę swych 
przyjaciół. f 


Zosja zamslła Fransyę da ofenzywy pod Verdim, 


„Moskowskija Wiedomosii" utrzymują, że 
„obowiązkiem Francyi było rozpocząć nową 
"większą akcyę wojenną, żeby ułatwić Rosya- 
‘mom rozwinięcie operacyi wojennych po czę- 
"ści na froncie rumuńskim, po części w Gali- 
'cyi. Akcyą tą miało być powzięcie przez Fran- 
‘eye ponownej akcyi zaczepnej pod Verdun. 
JW Rosyi rozpowszechniło się bowiem zdanie, 
“ze Niemcy ściągnęli pewną część wojsk, swych 
"z pod Verdun na wschodni plac boju. O to, 
-g jakiemi widokami została podobna akcya 
“przez Francuzów powzięta, w Rosyi się nie 
troszczą... 


| Korpus cygański w Rosy 


%. _ Ministerynm spraw wewnętrznych zamie- 
Iza, jak komunikują do „Russk. Słowa”, za- 
rządzić regestracyę t sprawdzenie dokumen- 
"łów cyganów w guberniach południowych kra- 
du, celem stwierdzenia, czyimi poddanymi są 
w rzeczywistości, gdyż wielu cyganów pocho- 
‘dzi 2 Węgier. Po dokonaniu regestracyi cy- 
“ganie będą pociagnięci do pełnienia obowiąz- 
ków poddanych rosyjskich. Między innemi 
ma z nich być sformowany oddzielny korpus 
wojenny. 


-Prasa rosyjska wobec zamachu w Rustryi. 


Wielkie organy petersburskie nie przypi- 
sują zamachowi na życie premiera hr. Stiirghka 
. żadnego większego znaczenia politycznego. 

*PRiecz* uważa zamach za akt osobisty pojedyń- 
czej jednostki. Również „Now. Wremia' sądzi, 
"że zamach nie będzie miał żadnych poważniej- 
"szych następstw natury politycznej ani dyplo- 
matycznej. Według „Birż. Wied" może obec- 
nie, po dokonanym zamachu, rozchodzić się w 
_Austryi jedynie o zmianę lub zmiany osobiste 
„w składzie gabinetu, ale w żadnym razie o 
zmianę kursu politycznego. W podobnym 
sensie wyrażają się także „Ruskija Wiedomo- 
sti“, oraz „Utro Rossii‘ Jedynie prasa prawi- 
cowa skorzystała ze sposobności do powtarza- 
nia ataków swych przeciwko Austryi. 


"Z powodu ofenzywy nad morzem Czarnem. 


Opinia w Rosyi zdaje się być nader za- 
niepokojona z powodu rozwijającej się szyb- 
„ko ofenzywy niemiecko - bułgarskiej nad mo- 
rzem Czarnem. "W Rosyi powszechnie przy- 
puszczają, iż armia rosyjska nie będzie w- sta- 
mie przeszkodzić akeyi zaczepnej przeciwni- 
ka. Wskutek tego oczekują wystąpień przeciw- 
ko rosyjskiemu naczelnemu dowództwu. Po- 
czyniono już daleko idące kroki celem unie- 
możliwienia rozruchów... 


- Rozłam wśród czwórporozumienia. 


Zdaniem „Rieczy* obecny stosunek do | 
siebie poszczególnych państw  czwórporozu- 
mienia nie jest tak jednolity i przyjazny, jak 

~ -  konferencyi wspólnych w. Pary- 


nam. | 


żu. Jeden rząd zwala winę na drugi, ale fak- 


ralnych sztabów ostatniemi czasy była prowa- 
dzona bez wspólnego planu centralnego. Brak 


tego ścisłego porozumienia jest też główną 


przyczyną ostatnich niepowodzeń czwórporo- 
zumienia na wszystkich niemal placach boju. 


MaM 


- Walka narodowa Irlandczyków przesiw 
angielskiej przemocy miała dotąd za punkt 


litycznego ucisku, wobes których ochrona ję- 
zyka tak ważna dla innych walczących o swą 
samoistność naródów, schodziła tu na plan da- 
leki i nie miala zrazu znaczenia. Irlandczycy 


ka dia ustalenia swej odrębności i w ciągu 
kilkowiekowych walk o wolność nie upomina- 
l się wcale o jego prawa. Gdyby też sam tyl- 
ko język stanowić miał o narodowości, 
szanse ich pod tym względem byłyby prawie 
żadne, gdyż na 4 miliony Irlandczyków, żyją- 
cych pod panowaniem angielskiem, mniej- 
szość ludności używa języka irlandzkiego, re- 
szta posługuje się wyłącznie angielskim. Mi- 
mo to blędnem byłoby mniemanie, iż walka 


na korzyść Anglików. | 

W ostatniem dziesięcioleciu fala ruchu 
narodowego objęła także kwestyę językową 
i zrodziło się dążenie nietylko przechowania 
resztek pozostałych z przeszłości, ale i przy- 
wrócenia rodzinnej mowy w szerokich kołach 
ludności, które się jej całkowicie wyzbyły. 
Praca w tym kierunku, podjęta z wielką gorli- 


ne wyniki. Pierwszy pomysł wywołania odro- 
dzenia języka wyszedł z Ameryki, gdzie życie 
irlandzkie, zamykające się zrazu w spiskach 


szło z czasem. do pozytywniejszego programu. 
"Powstała wówczas Liga celtycka pod przewod- 
miectwem Duglasa Hyde, która wzięła sobie za 
zadanie krzewić język ojczysty za pośredni- 


prasy, 


że rozmawiać będą w domu z dziećmi wyłą- 
cznie w języku. irlandzkim, aby pozostające 
pod ich opieką młode pokolenie nie posłu- 
giwało się jekąbądź inną mową. Ten: nakaz 
woli narodowej mógł być wykonany w dość 
szerokim zakresie, gdyż ścisła łączność Irland- 
czyków i religijna ich wyłączność, ułatwiły 
im wyodrębnienie się na gruncie amerykań- 
skim. Stamtąd: propaganda narodowa przedo- 
stała się do Irlandyi. 

Urzędowe szkolnictwo irlandzkie działało 
oczywiście pod hasłem absoluinego zanglizo- 
wania celtyckiej rasy. Pozostały Irlandczykom 
do wyboru dwie drogi: analfabetyzm lub wy- 
narodowienie, mimo to potrafili oni przemycać 
irlandzkie elementarze i czytanki do szkół 
ludowych i do kursów dla dorosłych. W po- 
czątkach wojny mogiła już liga walijska wyka- 
zać 37,000 dzieci uczących się w języku ojczy- 
stym. Naczelny związek językowy założył przy- 
tem obok wrogiego ruchowi irlandzkiemu 
„Trinity - College*, rodzaj ludowego umiwer- 
sytetu, gdzie wykładano część obowiązujących 
przedmiotów w języku celtyckim, w którym 
też słuchacze zdają egzamina. Obok nowopow- 
stałych irlandzkich gazet, poczęły też zamie- 


skim, celtyckie opowiadania i poezye, służąc 
w ten sposób ruchowi językowemu. Walka 0 
język irlandzki ma oprócz ściśle narodowego, 
także ogólno - kulturalne znaczenie dla prze- 
chowania i utrzymania jedynej, 
nam jeszcze gałęzi mowy oeltyckiej, gdyż nie- 
liczne resztki dyalektów, przechowujące się 
jeszcze wśród górali szkockich i Bretonów, 
skazane są na wymarcie skutkiem braku 
wszelkiego poparcia z zewnątrz. 
Znacznie lepiej przedstawia się kwestya 
celtycka w księstwie Walii, gdzie odrodzenie 
języka poczyniło ogromne postępy, tak że dziś 


gielskim. Najcharakterystyczniejszym objawem 
siły narodowej Walijczyków jest łakt, że kan- 
dydaci do parlamentu muszą tam na zgroma- 
dzeniach 'pubhcznych przemawiać w języku 
celtyckim. Między innemi Lloyd George, któ- 
ry za młodu był wielkim szermierzem celty- 
.cyzmu, już podczas wojny, gdy stanął. przed 
swoimi wyborcami w. Cardiff, przemawiał do 
nich w-ich rodzinnej mowie, Poziom ludowej 
„oświaty w Walii jest stosunkowo bardzo wy- 
soki; szkolnietwo celtyckie jest. silnie rozwi- 
nięte, a publicystyka rodzima wypiera zwolna 
angielską. Dodać jednak trzeba, że język Wa- 
lijezyków jest bardzo odmienny od irlandz 
kiego, tak że oba te odłamy celtyckiego szcze- 
pu mogą się porozumiewać tylko po... angiel- 
Skise 5 7 enpe gad 2 o" 

-W górach szkockich język celtycki z każ- 
dym rokiem cofa się przed naporem angiel- 
szczyzny, a na wyspie Mau istnieje znowu in- 
ny dyalekt celtycki zbliżony do irlandzkiego. 


GODZINA | 


tem pozostaje, iż akcya poszczególnych gene- |. 


wyjścia głównie kwestyę ekonomicznego i po- 


zrozumieli dość późno ogromną wartość języ- | wać produktów pierwszej potrzeby ił. p. pod- 


bo 
"mi o wysiłkach armii rosyjskiej i pełnej po- 


"skich. Ze smutkiem wyznać trzeba, że Ruś 


o język rozstrzygniętą już została stanowczo - Wówczas dopiero instynkty twórcze odniosą 


wością, wydaje już pomyślne i bardzo widocze | liony 700 tysięcy głów, z których dwa milio- 


tylko i tajemniczych stowarzyszeniach, prze- 


ctwem trzech czynników: rodziny, szkoły i 
"e Joa „| równocześnie, że w Rosyi niema ani śladu 
Ojcowie i matki zobowiązać się musieli, * 


"zwani wywtórcy, inaczej przemysłowcy i to- 


; Ków i spekulantów z jednej strony, a bezsilna 
i niema masa ze strony drugiej — oto nasze 


„lono. W ostatnich czasach także ze strony 


szczać dawne, wychodzące w języku angiel- | która pociągnie podobno za sobą niemało na- 


pozostałej | nistracyjne. 


język ludowy jest tam równouprawniony z an- 


Wieści z Ro syi. 


Span 


zamiast Rosyi „Świętej. 


Rosya oszukancza 


Na temat „Rosya oszukańcza, a- Rosyą 
święta" gazeta „Utro Rosii“ wydrukowała zna- 
mienny artykuł, z którego warto przytoczyć 
kilka następujących zdań w dosłownem brzmie- 
niu: „Orgia instynktów rabunkowych, pot- 
wornego dążenia do zarobku i spekulacyi w 


czasie wielkiej wojny światowej i wielkich 


prób dla Rosy jest największą i najbardziej 


„kańbiącą plamą na ciele Rosyi. =fzagnienie 
wzbogacenia się ogarnęło zbyt szerokie masy 
„narodu rosyjskiego. Ujawnił się odwieczny 


brak uczciwości, brak moralnego wychowania 
jednostki i wolnego samoograniczania się. 
Wolni obywatele nie mogą spekulować, ukry- 


czas największej próby duchowych i materyal- 
nych sił Rosyi. Jest to hańba nie do zmycia, 
o której z dreszczem oburzenia wspomną przy- 
szłe pokolenia równocześnie ze wspomnienia- 


święcenia pracy działaczów społecznych rosyj- 


święta ma swój odpowiednik w Rusi oszukań- 
czej. Cały naród rosyjski winien uświadomić 
sobie boskość honoru i uczciwości ludzkiej, 


zwycięstwo nad instynktami drapieżnymi', 


mezem + ia O sk 


Obawy przed „Zjednoczoną Gruzyą”, 


zmierzającym do utworzenia „zjednoczonej 
Gruzyj“. Ogólna liczba Gruzinów wynosi 2 mi- 


ny znajduje się w Rosyi, reszta na terytoryum 
iureckiem. Ruchem tym dotknięta zostałaby 
zatem nie Turcya, lecz przedewszystkiem 
Rosya. ©. 


-Cele rządu i społeczeństwa w Rosji. 
„Now. Wremia* zaznacza i skarży się 
wspólnej pracy społecznej”. O jedności śmiech 
mówić — im dalej, tem mniej jej. Rząd i spo- 
łeczeństwo w dalszym ciągu pozostają w od- 


wiecznej sprzeczności celów i interesów. Tak 


warzyszące im niezliczone szeregi pośtedni- 


osławione tyły... 


O los generała Suchomiinowa, 
„Ruskoje Słowo“ donosi, że starania p. 
Suchomlinowej o ulgi w trybie więziennym 
dla generała Suchomlinowa parokrotnie uchy- 


przedstawicieli obcej dyplomacyi robiono pró- 
by, czy nie byłoby możliwe polepszyć losu Su- 
chomlinowa, lecz spełzły one na niczem. Kie- 
rujące koła zdają się odnosić do Suchomlino- 
wa z niechęcią. 


nm a 


Afera na tle kośsielnem, 


"Prasa petersburska rozpisuje się szczegó- 
łowo o najnowszej „aferze na tle kościelnem', 


stępstw o charakterze politycznym. Chodzi bo- 
wiem o znaną sprawę mnichów athoskich 
„imiębożców', w której tymczasowem  „zała- 
twieniu* czynny udział brały i władze admi- 
e. Pewną część mnichów żąda re- 
wizyi całej sprawy. W sprawie tej bawi w 
Petersburgu mnich Bułatowicz, który został 
przyjęty na posłuchaniu przez nadprokuratóra 
synodu Rajewa i metropolitę Pitirima. Ten 
ostatni obiecał poparcie kwestyi, która łatwo 
może doprowadzić do poważnego zatargu po- 
między władzami państwowemi a kościelne- 
mi. > . 


nm" 
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-A parlamenta Rzeszy. 

Berlin, 30 października. (T. wl). — Za- 
gail posiedzenie wice-prezes parlamentu, dr. 
Paasche, komunikując o śmierci małżonki pre- 
zesa, dra Kaempfa. | 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odbywa się wymiana zdań pomiędzy dep, 
Dittmannem i sekretarzem stanu, drem Heli- 
ferichem, na temat rozpraw sobotnich. 

Na porządku dziennym figuruje sprawo- 
zdanie komisyi w sprawie cenzury politycznej. 


W związku z nią ma być omawiane Sprawo- 


zdanie, dotyczące prawa o stanie oblężenia, 0- 
raz odbyć się ma pierwsze czytanie projektu 
prawa o słanie wojennym, zaproponowanego 
przez centrum, oraz wniosek demokratów so- 
eyalnych w sprawie zniesienia stanu oblęże- 
nia ip rzywrócenia swobody prasy. 


„Organy rosyjskie zastanawiają się nad 
- podjętym przez Gruzinów i Ormian ruchem 


Dłuższą dyskusyę wywołuje sprawa mię 
sienias tanu oblężenia i cenzury prasowe, 
Przemawiają dep. Gróber, Geck, dr. Müller 
Meiningen, dep. Bótteber, dr. Helferich i inni. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
wtorek o godz. 3 po poł. Porządek dzienny! 
Drobne interpelacye, dalszy ciąg posiedzenia 
dzisiejszego. z | 

pa NEJEMDR 


Diwel. 

Berlin, 30 października. (T. wł). == 
„Norddeutsche Algemeine Ztg.* pisze: Osta- 
tnie doniesienia o położeniu naszych jeńców 
wojennych w Rosyi wywołały we wszystkick 
warstwach Niemiec i zagranicy neutralnej. Po- 
wiedziano w nich, że rząd niemiecki pod gro- 


-za zarządzeń odwetowych zażądał bezzwłocz- 


nego usunęcia tego zła 1 przeprowadzenią za- 


rządzeń do polepszenia warunków, w jakich, 


nasi jeńcy wojenni żyją w obozach rosyjskich. 
Termin, wyznaczony przez rząd rosyjski upły-. 
nal ją, lecz dotychczas nie otrzymano jeszcze. 
zadawalającej odpowiedzi na notę niemiecką. 
Dlatego też administracya wojskowa przed, 
kilkoma dniami przeniosła większą liczbę o- 
ficerów rosyjskich należących do uprzywilejo- 
wanych pułków, do specyalnego obozu, gdzie 
będą oni traktowani wyjątkowo surowo. Za- 
rządzenie to będzie trwało tak długt, dopóki 
rząd rosyjski nie ulegnie żądaniu Niemiec. 


saman nnam arere 


Wzajemne ustępstwa, 

Bern, 30 października. (T. wł.). — „Sase” 
lo“ dowiaduje się z Aten, że król przyjął posia 
włoskiego. Omawiano sprawę wojsk włoskici* 
w Epirze i w zupełnem porozumieniu ustala 
no, że wojska greckie na pograniczu Epiru zo- 


"staną zastąpione dla bezpieczeństwa wojska- 
„mi włoskiemi. Wobec wycofania, wojsk gret- 


kich z Tesalii połowa wojsk francuskich, znaj- 
dujących się w Atenach i Pireusie, wsiądzie z 
powrotem na okręty. | 


- taga Turków w. Dotrodig. 


‘Konstantynopol, 30 października. (T. wł... 
— Doniesienie Biura Wolifa: Dzienniki za- 
mieszczają obszerne sprawozdanie, poświęca- 
ne wybitnemu udziałowi wojsk tureckich w 
walkach w Dobrudży. Ze sprawozdań tych 
wynika, że jakolwiek wojska rosyjskie, stoją- 
ce ha linii Konstanza — Cobadinu otrzymy* 
wały od 22 do 25 października co noc posiłki 
w sile jednej dywizyi rosyjskiej, a następnie 
zostały wzmocnione przez 8 dywizyę rumuń: 
ska, to jednak: Turcy zdołali złamać opór przy, 
pomocy skutecznego ognia działowego. Tur- 
cy przy pomocy gwałtownego natarcia, po któ- 
rem nastąpił nieustraszóny atak na bagnety, 
wyparli przeciwnika z silnie ufortylikowane- 
go rowu. . Pomimo zmęczenia wojska tureckie 
podjęły atak z nowym rozpędem, ścigały niee 
przyjaciela i przed południem wkroczyły do 
miasta Medźije. Zdołały one odrzucić nie 
przyjaciela na całej linii na północ od drogi 
żelaznej. Inna część wojsk tureckich, której 
polecono niepokoić nieprzyjaciela , opierają- 
cego się jeszcze w kierunku Cernavody, kon- 
tynuowała wraz z wojskami sprzymierzonemi. 
atak w ciagu całego dnia 24 października, za- 
jęły wieczorem ważne wzgórza na wschód od 
Cernavody, a zdabywszy w tej walce sztan: 
dar rumuński i 18 karabinów maszynowych, 
oraz zabrawszy licznych jeńców, rankiem 25 
października wkroczyła wraz ze sprzymierzeń- 
cami do Cernavody. 


uj 


Speku:cera W Erer. 

Londyn, 30 października. (T. wł). — 
„Daily Telegraph" dowiaduje się z Alen, że 
nięuznanie rządu prowizorycznego w Saloni- 
kach i wznowienie stosunków dypiomatycz- 
nych z rządem ateńskim uważane jest tam za 
tryumi króla Konstantyna. 

Największy dziennik, sprzyjający królowi, 
pisze: Venizelos, zapomniał, że z trzema mo- 
carstwami demokratycznemi związana jest 
monarchia absolutna, zaintersowana bardzo % 
tem, by nie naruszono zasady świętości kora- 
ny. Dopóki w mocarstwach demokratycznych 
nie zostana obalone trony, dopóty królowie ich 
nie zezwolą, by obalono tron grecki. Kore- 
spondent pisze w dalszym ciągu, że fiasco ru- 
chu venizelistycznego pociągnęło za sobą w 


następstwie, iż do ruchu tego nie przyłączyła 


się już więcej oiicerów. Wielka część siarej 
Grecyi nie życzy sobie walki i nie troszczy sie 
o Macedonię. Jest ona za królem, ponieważ 
sprzeciwia się ón wojnie, a zwróciłaby się 
przeciwko niemu, gdyby zmienił swą politykę. 


| s 
Zalopienie parowea „Angeliki. 
Londyn, 30 października. (T. wł.). — 
„Daily News“ dowiaduje się z Aten, że paro- 
wiec „Angeliki“ został zatopiony o godz. 9-ej 
wiec. przez niemiecką łódź podwodną w odle- 
głości 73 mili od Pireusu. Okręt wiózł 300 o- 
chotników dla armii narodowej w Salonikach. 
Liczbę ofiar podawano pierwotnie na 80, są- 
dzą wszakże, że jest ona o wiele większą. 


Dziś: Sytioniusza i Olimpiusza. 
Jutro: Wszystkich Świętych. 
Wschód słońca o godz. 6 m..54 
Zachód o godz. 4 m. 82. 


Rocznice ~” 


Dnia 81 r. 1432. 
mianom w. Polsca. 


1508. 


wstępuje na tron papieski pod 
imieniem Juliusza H. 
Aleksander II przesyła w. ks. 
Konstantemu dymisyę ze stanowi- 
ska namiestnika Królestwa Pol- 


łódzka. 


0 kźpiele bowie 


Zbliżająca się pora zimna i chłodów do- 
maga się coraz "bezwzględniej „rozwiązania 
sprawy higienicznego utrzymania ciała robote 
mika łódzkiego i jego rodziny. Groźba cho- 
rób gżaraźliwych, związanych z brudem i za- 
niedbaniem, stoi znów przed ludnością robot- 
miezą naszego miasta. Szerokie koła tej lud- 
* mości (a przynajmniej poważny jej odłam) pra- 
gną same czystości i hygieny, lecz drożyzna 
mydła i Środków dezynfekcyjnych utrudnia 
nąd wyraz dbałość o to. 

Rada związków i stowarzyszeń robotni- 
czych m. Łodzi zwróciła się do wydziału ZrO 
‘wolności z żadaniem przyznania jej miesięcz- 
nie 300—400 biletów bezpłatnej kąpieli i łaźni 
sw miejscowych zakładach kąpielowych. Bi- 
lety te wydawane będą najbardziej potrzebu- 
jącym pomocy w tej dziedzinie członkom 
związków i stow. nob., oraz ich rodzinom. 


Karty na mydło. 


Od dnia wczorajszego zaczęto już wyda- 


„wać w dzielnicach rozdziału chleba i mąki 38 
seryę kart na chleb, na których się już znaj- 
duje dodane D funta chleba i karta na my- 
gło. 


esaeran 


° Kwity na wwóż do miasta ziemniaków 


„ wydają ucząstki w miarę otrzymywania z dru- 
karni w ciągu calego bieżącego tygodnia, prócz śro- 
dy, w którą przypada święto. 


Rasa chorych. 


W ubiegłą niedzielę w lokalu własnym 
rzy ul. Pustej Nr. 6 odbyło się posiedzenie 
łódzkiego oddziału związku zawodowego pra- 
ceowników piekarskich w Królestwie Pol 
skiem, poświęċčone sprawie projektu cechu 
majstrów piekarskich, na utworzenie kasy 
chorych dla pracowników piekarskich. 

Zebrani zgodzili się na utworzenie, wspól- 
mie z majstrami, kasy chorych, stawiając je- 


| ii T U najwi 


A kiedy przychodził, Wiktorya wybiega- 
„ła na spotkanie w zwyczajnych domowych sza- 
łach, brała go za ręce i sadowiła w utulnym 
kąciku przy kominku. 


Przypomniał sobie jej ostatni list, otrzy- 
many przed dwoma miesiącami. Zrozumiał 
dopiero teraz ukrywana między wierszami o- 
bojętność, której tam, na pozycyi dostrzedz 
mie był w stanie. 

Powinien był wstać i wyjść, lecz brakło 
mu sił. Ciekawość przykuła go do miejsca. 
Uszu jego dochodził obcy głos męski. Cie- 
„kaw był, czy Wiktorya wyjdzie sama, czy też 
z tym, który zajął jego miejsce. 

Potarł twarz rękoma i rzekł bezmyślnie 

— Nowe umeblowanie. 

— Tak. Finanse Pawła Pawłowicza po- 
prawiły się znacznie, — odrzekła. — Rzucił 
posadę i jął się dostawy dla armii... Wogóle 
m nas wiele nowości, dodała, bacząc pilnie na 
gościa. 


VII. 

Głosy w stołowym pokoju stały się do- 
nośniejsze. Rozchyliły się jedwabne portye- 
ry i do salonu weszła Wikłorya Pawłowna, a 
za nią wysoki mężczyzna w surducie. 

— „To on“, — pomyślał Dmitrij, wpatru- 
jąc się w nieznajomego. 
ko starannie utrzymane wąsy. 

— Łuzgin, Iwan Pietrowicz, — „ zareko- 
Mmendował się przybyły. 

Wiktorya. była nieco blada, lecz spokoj- 
na. Uśmiechała się przyjaźnie, patrząc wzro- 
kiem powściągliwym na Dmitrya. 

— Dawno pan przyjechał? — zapytała. 
| — Przed chwilą, — odrzek!, patrząc po- 
gępnie na wąsy Łuzgina, — Przed chwilą ==. 


Nadanie praw i przywilejów Or-. 


Kardynał. Julian della Rovere 


Widział jednak tyl- 


"ści, — dodał urywanym głosem. 


GODZ TRA: 


dnak warunek, aby fundusze kasy tworzyły 


się z opłat półkopiejkowych od zarobionego 
przez każdego pracownika rubla i 1 kopiejki 
=- majstra, czyli z opłaty % pracowników i iz 
ze strony majstrów. 

Dla opracowania regulaminu kasy ać 


-ze strony związku członków zarządu PP. Jana 


Kuczyńskiego, Józełja Lichawskiego i  Jakóba 
on ReE EP: 
Z I-ej t6dzkiej kasy pogrzebowej. - 

Prawie z wszystkich istniejących w Łodzi 
przed wojną kas pogrzebowy ch jedyną dzia- 
łalność i to bardzo ograniczoną wykazuje > a 
łódzka Kasa pogrzebowa, mieszcząca się przy 
ui, Mikołajewskiej Nr. 79: 

Kasa wspomniana posiadająca przed woj- 
ną około 8500 członków z znacznym kapitałem 
obecnie liczy 3000 członków, ponieważ podczas 
wojny zmarło 500. 

Zarząd Kasy, posiadający swe kapitały 
w Kasie przemysłowców łódzkich, otrzymuje 
od nich na wypłatę pogrzebów zmarłych człon- 
ków 200 rb. tygodniowo. Za cały czas trwa- 
nia wojny Kasa wypłaciła z górą 4000 rb. 

Chedery. - a 


Z rozporządzenia radcy szkolnego, p. Sákobiel- 
skiego, winni właściciele chederów starać się © ze 
zwolenie na utrzymywanie ich. Pozwolenia tego ro- 
dzaju wydawane są tymczasowo tylko tym wiaści- 
cielom chederów, którzy koncesyę posiadali za cza- 
sów rosyjskich. 


Komitet. syonistek. 

„Pod przewodnictwem dr. Rosenblata, w 
sali przy ul, Wólczańskiej Nr. 5 odbyło się 
onegdaj walne zebranie kobiet żydowskich 
celem utworzenia w Łodzi komitetu syonisiek. 
Po przyjęciu uchwały, dotyczącej utworzenia 
wspomnianego komitetu, oprana zarząd. 


Z Tow. „Pomoc. 

Wczoraj.o godz. 4 po pol, w sali przy ul. Za- 
chodniej 26 odbył się dalszy ciąg ogólnego rocznego 
zebrania członków Stow. „Pomoc“ (Ezro). Przewod- 

iczył p. Herman . P. S5. Lewinsztajn odczytał spra- 
wozdanie z działalności zarządu, a p. Szulman pro- 
tokół komisyi rewizyjnej, która na żądanie poprzed- 
niego zebrania konstaiowała kasowość, księgi, oraz 
dokumenty zarówno dochodów, jak i wydatków. ©- 
kazało się, że księgi kasowe są w porządku, rachun- 
kowość zakładu leczniczego, prowadzona przez p. 
Rosentala, bez zarzutu, jednakże dokumenty przy 
rozdawnictwie mydła, przyjmowaniu ofiar w natu- 
rze, opasek milicyi sanitarnej, iantowej loteryi i u- 
biorów sanitaryuszów, prowadzone były niedbale i 
niewłaściwie, co położyć. można na karb niedo- 
świadczenia zarżądu. W konkluzyi kom. TEW. wyra- 
ża życzenie, aby nowy zarząd zajął się doprowadze- 
niem do porządku wszystkich niedokładności. 

Z drugiej strony żądano rehabilitacyi dotych- 
czasowego zarządu od zarzutów, postawionych na 


poprzedniem zebraniu, gdyż Tow. obracało stosun- 


kowo znacznymi funduszami podczas szalejącej epi- 
demii. Wywiązały się debaty, które przeciągnęły się 
dość długo, tak, iż konkłuzye, jakie zapadły na ze- 
braniu, podamy w następnym numerze. . ; 


odzew 


Biblioteka hai * 


_ Już przystąpiono do przerobienia lokalu 
oddanego przez p. W. Hordliczkę na pomiesz- 


powtórzył. — Prosto z placu boju do ciebie... 


do państwa. T-takl 

Przeniósł wzrok z wąsów Łuzgina na Wi- 
ktoryę; rzucił mu- się w oczy kosztowny na- 
szyjnik; uśmiechnął się. 

— Muszę z panią pomówić. Na osobno- 


Wzruszyła ramionami, jakby 
przez to powiedzieć: po co? i tak wszystko 
jasne? 

mm Muszę, em powtórzył on uparcie. 

 Łazgim i Olga Pietrowna porozumieli się 
oczyma i wyszli. Dmitrij wyciągnął rękę 


przed siebie a z piersi wydarł się cichy jęk: 


— Wikła! 
|. = No, cóż? — rzekła nieco zmieszana. — 
No, cóż? Widzisz... widzi pan. A z U- 


-spokoić i pogodzić z losem. 


— To już wszystko? Nic mi więcej. nie 
masz do powiedzenia? 


— Był pan daleko, tam... — zrobiła nieo.. 
| kreślony ruch w kierunku okna. — Przeko- 


nalam się, że nigdy nie kochałam ` pana, że 
tylko częste obcowanie zbliżyło mnie do pa- 
na. I teraz nawet, gdy pana widzę, nie czuję 
nie więcej nad litość. = 

Urwała. 


„l po co to wszystko?“ pomyślał i zmar- 
-szczył brwi. 


Zrobił wojskowy zwrot i bez pożegnania 
ruszył ciężkim krokiem do przedpokoju. 

Mocno zbudowana służąca podała mu szy- 
nel. Pora się machinalnie i wyszedł. 


VII. 


Na słabo oświetlonych ulicach rojno i 
gwarno. Na Newskim pełno było jaskrawo 
ubranych: kobiet, publicznych kobiet. Było ich 
więcej, niż zazwyczaj. Podchodzili do nich 
mężczyźni w cylindrach i uprowadzali w mro- 
czną dal ulic. Rozlegały się niefrasobliwe 
śmiechy; gdzieś grała sk ód ryczały syre- 
ny mea SG 


" cheiala 


f 
i 
Ñ 
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POCS RYO 


się zgodzili. 


obrazów Michała ARA 


o biblioteki publicznej. Lokal składa się 


s ssa 


eoma 


Wśród pracowników krawieckich. 


branie pracowników krawieckich, zwołane przez 
starszego Zgromadzenia majsttów tego rzemios.a, 
celem dokonania wyborów starszego i podstarszego 


była znaczna liczba członków Związku zawodowego 
pracowników krawieckich, kórzy, korzystając z swej 
przewagi liczebnej, wybrali z pośród siebie prze- 
wodniczącego i, 
wszczęli dyskusyę na temat: gospoda czy związek 
zawodowy ?... 

W rezultacie po przemówieniu pp. Antezakow- 
skiego, Łapienisa i kilku członków gospody, prote- 
stujących przeciwko projektowi przelania pieniędzy 
gospodnich do kasy związku zawodowego, „związ 
kowey“ demonstracyjnie opuścili salę. o 
Pozostali majstrowie z 7 członkami gospody 
przeprowadzili będące na posiedzeniu dziennem 
wybory. Starszym został p. Józef Czachórski, pod- 
starszym p. Rudoli Muth. 


W zakładach krawieckich. 
Za pośrednictwem związ. zawodowego 
pracowników krawców i krawcżyń, zwrócili 
się pracownicy krawieccy  męscy do swych 
majstrów, aby im z powodu drożyzny powięk- 
szyli płacę o 25%. Większość majstrów i wła- 
ścicieli magazynów na żądania pracowników 


Erima 


Wydawanie a: 


Kasa pożyczkowa przy del. n. p. b. w paździer- 
niku wydała 962 osobom pożyczki w sumie 18,875 
marek, we wrześniu — 19,04 mk i w sierpniu — 
29.577 mk. Wysokość pożyczki dia jednej osoby wy- 
nosi od 12 — 60 marek miesięcznie. 


Odezyt o regestracyi. 


Dziś o godz. 834 wieczorem odbędzie się w lo- 
kalu Stowarzyszenia fabrykantów i ktipców, Pasaż 
Majera 5, odczył p. Stanislawa Zalewskiego, czlon- 
ka Wydziału regestracyi strat wojennych w Warsza- 
wie p. i „O regestracyi strat o Wsięp 
bezplatny. 


Paka TE 


Teatr Polski Gogielniana 63). 
Dziś „Świerszcz za kominem, w czwartek 
premiera „Kilińskiego” historycznych czterech 


Koncert Mipan D'Alberta. 


Eugeniusz D Albert, którego koncert, jak wiado- 
mo, odbędzie się 2 Histópada r. b. w sali koncertowej 
(Dzielna 18) odegra na fortepianie dzieła następu- 
jacych kompozytorów: Bach — Chromatyczna Fan- 
tazya i iuga (w oprac. własnem); Beethoven — So- 
nata op. 81 Nr. 3 Es-dur; Brahms — Sonata op. 5 
F-mol; Schubert — Impromptus: a op. 142 Nr. 2 
(Andante z waryacyami), b. op. 80 Nr. 8, e. op. 142 
Nr. 4; Schumann — Symfoniezne etiudy op. 18. Bi- 
lety są do nabycia w m. Alfreda Straucha, ul. 
Dzielna 16. 


Echa „Dnia szkolnego”. 
Wszystkim osobom i instytucyom, które z cała 
życzliwością poparły akcyę trzech szkół średnich 
męskich społecznych przy urządzeniu „Dnia szkolne- 
go”, oraz szanownym redakcyom pism miejscowych 
za umieszczenie wzmianek o sprzedaży znaczka w 
dn 29 b. m. na dochód towarzystwa wpisów i za: 
pomóg przy powierzonych nam szkołach, niżej pod= 


„Więc to tak!“ — myślał z zastygłym na 
"ustach cierpkim uśmiechem. „Więc to tak“! 


Wyrazić słowami nie mógłby dozna- 
wanego w danej chwili uczucia. Był dot- 
knięty do żywego gwarem miejskim, drażni- 


dy go jaskrawe reklamy świetlne kinemato- 


grafów, drażniły go roześmiane, strojne ko- 


biety w Prag “i muzyka w kawiar-- 


marh; 


 Zaszedł do. jednej z kawiarni i zajął z 
trudem odnalezione wolne miejsce, Wszystkie 
stoliki były zajęte, kelnerzy roznosili kawę i 
lody. Ul ludzki brzęczał i kotłował się. Zdało 


„mu się, że i tn, jak łam, na ulicy, zbyt wiele 
„wesela i gwaru; z ironicznym uśmiechem ob- 


serwował wchodzących i wychodzących, na- 


shichując, jak przy sąsiednim stoliku dwaj. 
jegomoście rozmawiali o cukrze, przyczem je- 


den z nich był zdania, że należy przeczekać 
aż towar pójdzie w górę. Przy innym stole ja- 


kiś otyły pan flirtował z kokotą, 


Z trudem oryentował się w nadmiarze 
wrażeń. Mąciło mu się w głowie. - 
Wypił podaną kawę i wyszedł ha ulicę. 


IX. 


< Przespacerowawszy moc całą i ranek, o- 
koło poludnia znalazł się żupełnie niespo- 
dziewanie przed Jusupowskim ` lazaretem. 
Przeczytał napis, "M głową i . wszedł do 
środka. 

, — Chcę się widzieć : Z porucznikiem Kriw- 


eowem, — rzekł do jednej z sióstr miłosier- 


dzia. | 

Spojrzała nań wylęktym wzrokiem i Spy- 

tała: 
— Pan jest Sa a 3 


stopnia, - — jął się mieszać. 


-— Porucznik Kriwcow zmarł przed dwo- 
ma godzinamj, ~ rzekła siostrą. . 

Dmitrij nie słyszał tego. We drzwiach 
ujrzał anap Apdżejswnę, zgarbioną, A > 


5 pokojów i ża dwa > będzie gotów 


W lokalu Resursy rzem. chrz. odbyło się ze 


gospody czeladzi krawieckiej. Na zebranie to przy» . 


miast przystąpić do wyborów, 


m OC TO OPC PA 


pisani składamy najgłębsze podziękowania ; w imi 
niu swojem, oraz młodzieży szkolnej, której Te 
przyszłości drogie są każdemu sereu polskiemu, Sy 
Jednocześnie czujemy się w abowiagku 2 
mienić, że zapowiedziana przez nas na tenże cel 
sprzedaż choragiewek żałobnych w dn. ią listę. 
pada r. b., Ze względu na podjętą już podobnąż ak. 
cyę ma inne cele, z konieczności zostaje- cofnięta, 
Dyrektor 8-kl szkoły handlowej kupiectwa K de 
kiego: Wacław Kloss. 
Dyrektor gimnazyum Tow. „Uczelnia* = 
Czeraszkiewicz. 
Dyrektor 4-kl. szkoły handlowej. Tow. 
mia wiedzy handlowej Roman Tulin. 


por 


ś6 
„Casino*, 


W ciagu dwóch dni minionych występy Poli Ne 
gri ściagnęły da „Casina“ tłumy publiczności, Wos 
bec takiego. powodzenia artystka wystąpi jeszcze 
dziś i jutro. 


„Stere 


Nagle skony. | 3 OR 


| Wczoraj w południe przy ul. Łagiewniekiej 
zmarł nagle w mieszkaniu własnem robotnik, A 
wrzyniec Szadkowski. 

Przy ul. Gołębiej nr. 6, znaleziono Seite 
Stanisława Jurka bez życia, 


Kradzieże. 


|. Z mieszkania Gustawa Linka, przy ul Długie 
108, skradziono odzież, bieliznę i kamasze wartości 
Tb. 200. 

Ze sklepu towarów 2 ad przy ul. Wi 
dzewskiej 40, skradziono Szmulowi Eisenbaumowi 
papierosów, wiec i mydła na ogólną sumę warto- 
ści rb. 800. . 

Z mieszkania Heleny Filipowskiej, przy uliey 
Piotrkowskiej 100. skradziono 37 arszynów czarno 
go i bronzowego aksamitu, oraz pudelko z piórami 
strusiemi wartóści rb. 470. - 


OBWIESZCZENIE. | 


Przez szerzenie a pogłosek TOZNOTZĄ: 
dzeńie Pana. General-Gubernatora, dotyczace nie 
chęci do pracy, umyślnie iłomaczy. się w „błędny Spo: 
sób, przez co wśród ludności zjawia się niepokój, 
chociaż kroki mają e. przedsięwzięte w jej wia: 
snym interesie. 


Wskazuję jeszcze raz na to, iż rozporządzenie 
to nie jest wcale skierowane przeciwko tym, którzy 


„może przypadkowo, właśnie teraz, bez własnej wi 


ny stracili posadę. lecz gorliwie poszukują nówej 
pracy; tyczy się tylko tych, którzy bez jakiejkolwiek 
uzasadnionej przyczyny, a zwłaszcza z niechęci do 
pracy wciąż wzbraniają się przyjęcia pracy, przes 
co leżą ciężarem na publiczności i prywatnej dzia 
łalności ratunkowej, która i tak już z povoar wob. 
ny jest zanadto obciążoną. 


Każdy może uniknąć zarządzonych środków 
przymusowych przez dobrowolne zameldowanie się 


"do pracy. Dla każdego chętnego do pracy da się zna» 


leźć odpowiednia praca, która może dostarczyć 
środków dla utrzymania siebie ft rodziny. W tej 
sprawie jest do usług Biniro Pracy pray aa 


-Policyi. - 


Ogół ma prawo i obowiązek mwolńić się W 0s 
beenej chwili od takich, którzy z niechęci do pracy 
unikają wszelkiego „zajęcia. Środki, które mogą. być 
zebrane na wsparcia, mają być przeznaczane jako 
pomoc dla ludzi, rzeczywiście niezdolnych do pracy, . 
mają one być trzymane na pogotowiu zwłaszcza dla 
niezdolnych do pracy kobiet i małych dzieci, a nie 

używane w spos ób, pokrzepiający leniuchów. w ich 
lenistwie. . 


Kogo więc spotkają środki przymusowe, n ma so- 


; bie samemu zarzucić, iż, wbrew - wszelkim upomnie- ; 


niom, nie staral się o pracę, 
Łódż, dnia 29 października 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs: . 


| een anneanah 


nię bezgranicznego bólu na postarzałej nae 
gle twarzy. Podszedł do niej szybko. 
— Skończońte! — wyrzekła, zariosząc Się 
od płaczu. 


Poszli razem do pawilonu, w którym nad 
zwłokami porucznika siedziała niania; popia: 
kując cicho. | 


. Dmitrij, nie patrząc na zmarłego, przeże- 
gnał się, uścisnął rękę Annie i wyszedł. | 
Przy drzwiach ponownie się przeżógnaj 

i dodał głośno: l R 
`=- I dla mnie saE | 


X. 


W tydzień później był z powrotem na 
pozycyi. Nieprzyjaciel niszczył okopy za po 
mocą pocisków ciężkiego kalibru. Głowa bo 
lała od grzmotu dział. Dmitrij Nikołajewicz 


$ 


był spokojny po dawnemu. Było mu zupełnie 


obojętnem, czy zabije go granal, czy teź. nie, 
Nie myślał wcale o przyszłości, „gdyż nie 
mógł wyobrazić sobie ayoa bez. frontu.. it zw. 
tyłów. : 


Gdy dano R do ataku, pierwszy wy* 
skoczył z rowu. Dawniej w: takich: wypad. 
kach odczuwał. trwogę, nogi mu się trzęsły, 
serce biło mocniej, coś zapierało oddech. Nis 
czuł teraz tego. Szedł wyprostowany na ezo 
le roty, która nie zdążyła jeszcze zapanować 


| nad sobą. 


Dym gęsty zasłaniał horyzont. Co% gwizd: 
nęło koło ucha i poczuł, że ziemia usuwa się 
z pod nóg. Poczuł gorąco, 008 zabolało w po: 
siach i w karku. 

Patrząc na szere, rozdeszczóne RR 
Dmitrij obojętnie pomyślał: 

— Umieram. 

1 zamknął oczy które nazbyt wielo wie 
dzialy. | 


jak. okiniew. DE 


"Nr. 303 


T WARSZAWA. 


- Kronika warszawska. 


Kasa związku miast. 


|= Yo) Opracowany przez osobną komisyę p. 
'Buligowskiego projekt utworzenia w Warsza- 
wie kasy pożyczkowej związku miast w tych 
dniach będzie przedstawiony do deċyzyi magi- 
"piratu. Kapitał zakładowy kasy określa się na 
500,000 rb. Warszawa, Łódź, Częstochowa i So- 
'snowice stanowią związek gwarancyjny przy- 
zlej kasy. | 
Lublin — Warszawie. ` 
(o) Lubelskie Tow. wzajemnego kredytu 
„ma zamiar nabyć pożyczkę miejską 534 pro- 
centową. Magistrat upoważnił dyrektora Cza- 
fewicza do przeprowadzenia w tej sprawie u- 
"mowy z towarzystwem. 


Wobec braku. drobnych. g 


:=" {o} Stowarzyszenie kupeów polskich zwró- 
-tito się do zarządu miejskiego z podaniem, a» 
- by miasto zapobiegło brakowi drobnej monety, 
co ujemnie odbija się na handlu. Mieszkańcom 
brak drobnych sprawia wiele kłopotu i niedo- 
godności. Stowarzyszenie proponuje na wzór 
innych miast wypuszczenie w obieg: bilonu pa- 
pierowego. ' : 
. Ziemniaki. 

(o) Sekcya żywnościowa, otrzymawszy 
:mormalniejszą ilość ziemniaków, "uruchomiła 
-wszystkie swoje składy ziemniaczane i sprze- 
„daje ziemniaki posiadaczom bonów bez ogra- 
:niczenia po 15 funtów na kartę. Jednocześnie 
wstrzymano sprzedaż ziemniaków za kartami 
(poprzedniemi; ponieważ jednak dotknęło to 
„tych, którzy w poprzednim okresie nie mogli 
"Hostać się do składów z braku dowozu do nich, 
ma- skutek licznych zgłoszeń zaraz odwołano 
poprzednie zarządzenie i postanowiono sprze- 
idawać ziemniaki tak na nowe karty jak i na 
(Stare, dotąd nie zużyte. Przy sposobności 
„Przegląd wieczorny” zaznacza, że mimo uzna- 
‘mia przez sekcyę ważności kart z poprzednie- 
¿g0 okresu, biura okręgowe przy wydawaniu 
„paszportów ziemniaczanych uważają karty te 
"ga nieważne i za kartę 18-funtową potrącają 50 
'fmntów. Tak ezyniono w ubiegłym tygodniu w 
'lwielu biurach, choć za kartami uznamemi za 
(nieważne w biurach komisyi, składy ziemnia- 
1ezane sekeyi żywnościowej sprzedawały ziem- 
iaki bez przeszkód. Jest to jakieś nieporozu- 
„mienie. . 8 KA 
Mimo lepszy dowóz ziemniaków komisya 
„Bklepowa otrzymała polecenie niezwiększania 
łiczby składów ziemniaczanych, wobec nacisku 
ige strony rady miejskiej, aby część ziemnia- 
ków oddać do sprzedaży kupcom prywatnym. 
Sprawa ta ciągnie się dość długo ku niewygo- 
(dzie ludności, która z jednej strony nie może 
się docisnąć do składów z powodu ich małej 
Siczby, z drugiej nie ma ziemniaków u kup- 
ców. Należałoby załatwić albo jedno, albo dru- 
gie. B= i . 


Przeciwnicy kanalizacyi. 


(o) W tobrębie IX okręgu (Solec — Czer- 
niakowska) jedenaście posesyj ze względów 
zdrowotnych wymaga natychmiastowego przy- 
łaczenia do miejskiej sieci kanałów i wodocią- 
-gów. Właściciele nieruchomości tych jednak 
pod różnemi pozorami uchylają się od zapro- 
'wadzenia wodociągów i kanalizacyi. Ponieważ 
"wśród właścicieli owych posesyj znajdują się 
- fudzie zamożni, Urząd zdrowia publicznego u- 
chwalił zwrócić się do Stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości z prośbą o rozważanie tej 
sprawy, i wyjaśnienie owym przeciwnikom 


kanalizacyi aby dobrowolnie skanalizowali 


swe posiadłości. 
'Pezostałości po Rosyanach. 

(o) W zabudowaniach rządowych i kolejo- 

„wych znajduje się sporo różnych rzeczy, nale- 


ły kąpanie się wieśniaczek. Każda osoba płacić | 


będzie za to po 15 kop., a dziecko do 12 lat —: 
10 kop. Osoby podejrzane o nieczystość, podle-- 


gać będą czyszczeniu: przymusowemu, 


Kąpiel dla żydów. 


(a) Biuro syonistyczne w Warszawie zakupiło. 


45 wagonów węgla za pieniądze otrzymane z Am 
gentyny 'dla biednych po 15 kop. za pud. 


Chorągiewki, pod miśstem. 


_ (0) Koło Polskiej Macierzy Szkolnej p. n. „Šoe 
kół” w Aninie i 


postaci sprzedaży chorągiewek żałobnych po do- 
mach, przed kościołem, oraz na cmentarzu katolic- 
kim w Zerznie. l | | 


Wielki koncert ludowy. 


(o) W niedzielę, dnia 12 listopada, o godz. 244 


po południu, w sali Filharmonii odbędzie się wielki 
koncert ludowy. organizowany przez podsekcyę po- 
mocy dla muzyków (Sekcya pomocy dla inteligen- 
cyi) pod kierunkiem prof. Feliksa Konopaska. O- 
prócz orkiestry tilharmonicznej wystąpią chóry mie- 
szane „Lutni“, „Drużyny“ - (Stowarzyszenia han- 
dloweów), Tow. krajoznawczego i „Pieśni" (studen- 
tów politechniki) w liczbie około 300 osób. P. Ade- 
ła Comte-Wiigocka i p. Tadeusz Barszczewski wy- 
konają szereg pieśni ludowych, a p. Władysława 


. Karasińska w kostyumie chąrskterystycznym wypo- 


wie kilka utworów przy akompaniamencie odpo- 
wieddniej muzyki. Ceny miejsc od 10 do 50 kop. 
łącznie z szatnią. SDE WIR : 


W rozpaczy po stracie pieniędzy. 


(o) Onegdaj na ul. Bielańskiej przechodnie za- 
uważyli, jak kupiec P. z ul. Franciszkańskiej bie- 


torniczy jednak zdołał zatrzymać tramwaj w porę, 
poczem kilka osób wzięło pod rękę podnieconego 
P.. chcąc go odprowadzić do domu. Po drodze wy- 


znowu chciał się utopić w stawie. I tym razem go 
uratowano i zaprowadzono do domu, gdzie stwier: 
dzono, że przed kilku godzinami ukradziono mu ca- 


stanowił odebrać sobie życie. 


Z sądów. - 
Wyłudzenie 20.000 rubli. 
gowego zakończyła się sprawa Jana Domań- 
skiego, głośnego od kilku miesięcy w Warsza- 
wie „wydawcy“ „kalendarza sądowego”, „Ży- 
wotów świętych” i „Przewodnika: po Króle 


zjechał do Warszawy:i stał się odrazu głośny 


jako człowiek bardzo przedsiębiorczy i czynny, 


dający zarobek kilkudziesięciu osobom. 

-` Dopiero.śledztwo sądowe wykazało, że nie 
jest on ani adwokatem, za jakiego się poda- 
wał, ani wydawcą, lecz jedynie oszustem, U- 


ku polowanie „na kaucye“, w sposób bardziej 
od innych oszustów. pomysłowy i na większą 
skalę. . > | 

Za pomocą ogłoszeń w. pismach i za po- 
średmictwem biur pośrednictwa pracy Domań- 
ski werbował do swego olbrzymiego przed- 


kasyerki. M ; 
Uzdolnienie potrzebne było niezbyt wiel- 


kie i redukowało się głównie do umiejętności 


pisania; natomiast bez kaucyi nikt posady o- 
trzymać nie mógł. Około 200 osób przewinęło 


musiała złożyć kaucyę. Największą ilość pra- 


-cowników zwerbował Domański w maju r. b., 


kiedy jednocześnie miał zaangażowanych. 50 
osób. Z biegiem czasu jednak, gdy okazało się, 
że przedsiębiorstwo redukuje się do kilkakrot- 
nego przepisywania starych informacyj i, oczy- 
wiście do ściągania kaucyi, poczęto podejrze- 
wać oszustwo. | : Ba 

-W powodzi kandydatów Domański zaan- 
gażował między innymi Józefa Warszawskie- 
go, agenta policyi połowej, i wkrótce potem do 
prezydyum policyi wpłynęła skarga na Do- 
mańskiego, opatrzona szeregiem podpisów, i 
Domański znalazł się pod kluczem. 

Śledztwo sądowe ustaliło, że ilość poszko- 


"dowanych osób przewyższa setkę, wyłudzona 


Żących do Rosyan; przy szybkiej ewakuacyl 


miasta nie zdążono zabrać ich z sobą. Władze 
okupacyjne zaproponowały magistratowi, aby 
wziął rzeczy owe pod swoją opiekę. Magistrat 


przekazał dozór nad niemi Wydziałowi pomo- 


gy dla ludności. | | 
Przytulek dla starców. 


1 (0) Wobec braku w kraju odpowiednich 
"zakładów dobroczynnych dla starców, żebra- 


zaś suma sięga 20,000 rb.; była ona znacznie 


a Warszawą, urządza pod egidą |. 
miejscowego Ks. proboszcza -Merklejna kwestę w | 


gnie, by rzucić się pod przejeżdżający tramwaj. Mo- |. 
„rwał się i uciekł*do ogrodu Krasińskiego, gdzie 


ły majątek w sumie 5,000 rb., wskutek czego P. po- 


{o} Na ubiegtem posiedzeniu sądu okrę- 


stwie Polskiem*. Domański w roku bieżącym . 


prawiającym znane już na warszawskim bru-- 


siębiorstwa woźnych, biuralistów, kasyerów, . 


się przez biuro Domańskiego, a każda z nich - 


większa, lecz przed zdemaskowaniem Domań- 


nych wierzycieli i zaspakajał ich kaucyami no- 
wych. ofiar. l 


' Naturalnie, zdobywając w tak łatwy sposób 


pieniądze, Domański nie bardzo liczył się z - 


groszem i żył wygodnie; według zeznania je- 


"go kochanki jadał on kolacye, za które płacił 


ków i ociemniałych niektóre miasta powiało- : 


„we zwróciły się do Wydziału szpitalnego za- 
rzędu miejskiego.z prośbą umieszczenia ich 
_ pen$yonarzy w przytułku w Górze Kalwaryi 


na koszt powiatów. 


- Czyszezenie wiosek i. wieśniaków. 


(o) Naczelnik powiatów sokołowskiego i 
węgrowskiego og!ozil, że po dokonaniu Czysz- 


czenia | dezynfeksyi miasteczek nastąpi obec | 


mie to samo we wsisch poszezeg lnych. Pole- 
cono wójtom i soltysom, ażeby zawczasu przy- 
gotowali zastęp kobiet, które będą kontrolowa- 


po kiłkanaście rubli. , 
Oskarżony, nie zaprzeczając faktu pobie- 


rania kaucyi, starał się przekonać sąd, że nie 


popełnił on żadnego oszustwa i że poszkodo- 


wani jedynie nad rodze cywilnej mogą docho- 


‘ta więzienia. W motywach sąd zaznacza, że 0- 


dzić od miego swoich pieniędzy. Sąd jednak u | 


znał go ża winnego oszustwa i skazał na 3 la- 


skarżony działał z wyjątkowym  bezwstydem, 
pozbawiając biednych ludzi ostatniego grosza, 
by samemu żyć nad stan. > 
<. O żydowski podpis. 
(0) Na sobotniej wokandzie sądu pokoju 
znalazła się sprawa, wytoczona przez Abrama 
Kormana przeciwko .Szai -Siaroświeckiemu 0 


ski starał się regulować najbardziej natręt-- 


GODZINE POEĽBE? 


358 rb. N poparcie swej pretensyi Korman zło- 


żył weksel, opatrzony podpisem Staroświėo- 
"kiego w języku żydowskich. Sąd, pòd. prze- 


wodnictwem sędziego Rotwanda, oddalił. ak- 
cyę Kormana, powołując się na punkt 7 prawa 
z dnia 5 czerwca 1862 roku, według którego 


"podpisy na dokumentach, zrobione w języku 


żydowskiem, są nieważne, 


E Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Halka“ Moniuszki, jutro 
„Eugeniusz Onegin“ Czajkowskiego, w czwartek po 


raz ostatni przed zejściem na czas dłuższy z 
-tuaru „Lillie“ Szopskiego". o Róża 
Teatr Rozmaitości. Dziś trzy jednoaktówki: 


„Dzika różyczka” Blizińskiego, „W Dabrowie Gór- 


unze, Zapolskiej i „Pod zieloną papuga“ Schnitz 
"Teatr Polski Dziś i jutro „Dziewica Orleań- 
ska“ Szyllera. i í T % > 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Łódź podwodna“ i 
„Zdarzenie 7-go kwietnia”, w czwartek premiera 


komedyj p. t. „Firma się żeni”. 


Teatr Letni. Dziś w dalszym ci Medal 
MEN St. Kozłowskiego. =. yä 

Teatr Nowości gra w dalszym ciągu wesołą ope 
retkę Leoncavalla p. t. „Królowa róż”. > 

Teatr Praski. Dziś, jutro i codziennie „Pochód 


- duchów", - 


Ziemie polskie. 
ją Z Pułłuska. E 


(Rorespondencya wlasna „Godz. Pol."). 


Pultusk, miasto w ziemi Warszawskiej, 


„położone nad Narwią, bezpośrednio niewiele 


ucierpiał od działań wojennych. Wojna jed- 


nak, wpływając ujemnie na bieg życia spółecz- 
nego i.gospodarczego, wywołała śród uboższej 
ludności miejskiej nędzę. 

, Z pomocą pośpieszyła miejscowa Rada 0- 


„piekuńcza, która od pierwszej chwili istnienia 


swega, wychodząc z zasady, iż jedynie pomoc 
w naturze może być celowa, założyła jadłodaj- 


nie, schroniska, herbaciarnie i t. p. instytucye. 


Jadłodajnia udziela pomocy żywnościowej 
przeciętnie 160 rodzinom i około 400 osobom 
dziennie. Koszt jednego obiadu wynosi 10 kop. 
W półrocznym okresie swej działalności jadło- 
dajnia wydała 73,846 obiadów, w tej liczbie 
72,000 bezpłatnych i 1,846 płatnych na ogólną 
sumę 8,288 rb. 45.kop. Nadmienić należy, iż 


jadłodajnia ta utrzymywana kosztem R. O. m. 


Pultuska; urządzona jest pod względem hygie- 


nicznymm wzorowo. Mieści się w` obszernych 


dawniejszych koszarach rosyjskiego pułku pie- 


"choty. Oczywiście lokal ten odrestaurowano i 


przystosowano do warunków. Opieka nad ja- 


'dłodajnią'i utrzymanie porządku spoczywa w 


rękach pań miejscowych. 


Herbaciarnia wydała w okresie sprawo-. 


zdasyczym od 1 lutego do 1 sierpnia ogółem 


-12,690 porcyj herbaty ną ogólną sumę 482 rb. 


84 kop. Podkreślić należy, iż herbaciarnia ta 
utrzymuje się z dochodów własnych, a przy- 


chód za 6 miesięcy wyniósł 264 rb. 90 kop. 


Utrzymanie schroniska dla starców kosz- 


'towało Radę w okresie sprawozdawczym 772 


rb., koszt dzienny utrzymania 1 osoby wynosił 


-80 kop. 


Z założonych przez Radę dwóch ochron 


« korzystało przeszło 200 dzieci, które otrzymują 


w. nich obiady bezpłatne. Utrzymanie ochron 
kosztuje R. O. około 500 rb. miesięcznie. 
- Ostatnio powstał projekt otwarcia jeszcze 


. jednej ochrony dla dzieci, gdyż dnie dotychcza- 


sowe nie. wystarczają na potrzeby miejscowe. 
a Podróżny. 


Epam sraa 


Z Kujaw. 


"Do pi N. w Radziejowie zajechało kilku 


ludzi bryczką i zaproponowało mu kupno 
dwóch worków cukru (iaryny). „Kupey”* mie- 
li wygląd ludzi zemocyonowanych i widocznie 


się śpieszących. Zapewniali oni p. N., że ści- 
„ga ich policya i jeżeli chee on kupić cuzier, 


musi to zrobić natychmiast, gdyż nie mają oni 
czasu, innemi słowy, chcieli ci „kupcy“, aby 
p. N. kupił towar bez dokładnego obejrzenia 


„go. Wobec tego, że cena była, jak na czasy 
dzisiejsze niezbyt wygórowana, bo 120 rb. za 


wcrek, p. N. zgodził się na.. kupno koła w 
worku. Po ubiciu interesu „kupcy zacięli. ko- 
nie i czemprędzej odjechali. Dopiero po ich 
odjeżdzie p. N. wziął się do zbadania kupio- 
nego. cukru. Jakież było jego zdumienie, gdy 


„w każdym worku znalaz! zaledwie po jakie 
15 fun. cukru, pod tem zaś... trociny, zmiesza- 


ne z piaskiem! 
ay í Ą peany 


Ze Lwowa. 


(Korespondencya własna: „Coda. Polski"). 


Echa inwazyi. — Walka ze spekulacyą. =. Jeńcy 
rosyjscy. — Sieroty. — Ujęcie włamywacza. 


Inwazya rosyjska pozostawiła tyle. szczerb, 


tyle luk, tyle smutnych śladów, które nie tak 


prędko będzie można znihilować. - Do rzędu 
najboleśniejszych z atawizmów - inwazyi — 


"ło coraznowe procesy o kradzież i rabunki 
„mienia nieobecnych. Ostatnio np. do sądu |. 
karnego w naszem mieście wpłynęła skare I 


| dzie w zamku, udał się w dalszą drogę. 


‘uwolniona od zarzutu morderstwa. 


Śmiertelnie rannego męża uderzyła 


5 


ga właściciela dóbr Szkło p. Stańka o zrabo- 
wanie mu ruchomości, zarówno z domu jaki 
ze stodół, a więc mebli, narzędzi rolniczych 
i Ł d. Oskarżeni o rabunek są kmiecie za 
wsi Szkło, oraz okolicznych w liczbie 200, 


| Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy koron. 


W sprawie tej toczy się energiczne Śledztwo. 

Władze miejscowe wzięły się energicznie 
do zwalczania spekulacyi żywnościowej. Na- 
kladane są nader wysokie kary pieniężne, 
Może to wreszcie wpłynie na zniżkę cen i œ 
studzi zapędy nieuczciwych kupców, którzy od 


"| pewnego czasu byli istną plagą. 


Przez miasto, od czasu do czasu, przecią- 
gają liczne gromadki jeńców rosyjskich, któr 


„rych władze wojskowe wysyłają w głab kra- 


ju. Śród jeńców wyróżniają się sanitarynsze 
Czerwonego Krzyża. 

Donosiłem swego czasu o znacznej kra: 
dzieży z włamaniem, dokonanej w Tow. 
browarów, sięgającej 15,000 kor. Otóż policyi 
w Jarosławiu udało się ująć sprawcę wama- 
nia, niejakiego W. Bednarza, znanego na brie 
ku lwowskim, jako „kukułkę”*. Bednarza o 
sadzono w więzieniu lwowskim. X. 


Z Grodna. 


Bawił tu król saski Fryderyk August, 
którego powitała na dworcu warta honorowa 


-z naczelnikiem miasta na czele. 


Król bawił kilka godzin, poczem po obie 


(| 40 Swiata. 


Wyrok uwalniający za zamordowanie ojca. 


. Od zarzutu morderstwa, popełnionego na 
własnym ojcu, została po dwudniowych roze 


„prawach 20-letnia Anna Schilk z Wielkich Ty- 


niec w powiecie niemczewyskim na Slasku 
przez sąd przysięgłych w Świdnicy uwolniona. 
Zamordowany, człowiek budowy atletycznej, 
był, jak rozprawy sądowe wykazały, nadzwye 
czaj surowym i brutalnym w obejściu; żonie 
i dzieciom sprawiał czyste piekło na ziemi, 
był on też za brutalność kilka już razy kara- 
'ny.. Także i w dniu morderstwa, 28 lipca r. 
b. przyszło pomiędzy nim a żoną do gwałtow= 
nych scen.  Począł on bić żonę i dzieci, cią- 
gnął je za włosy po izbie i podwórzu, w końs 
cu ukląkł na piersiach żony i począł ją bić pię» 
ściami. W śmiertelnym strachu zawołała mat 
ka na córkę, by przyniosła siekierę i uwolniła 
ją od brutala; córka nie wiedziała, jak sobie 
ma poradzić i w rozdrażnieniu uderzyła kil 
koma uderzeniami w giowę ojca, by tym spo 
sobem uwolnić matkę. Sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli wszystkim pytaniom co do winy 
córki i na tej podstawie została ona zupełnie 
Dla mate 
ki była rzecz bardziej obciążającą, ponieważ 
jeszcze 
kilka razy siekierą. Skazano więc ją za roz 
myślne pokaleczenie cielesne, z przyznaniem 


jej okoliczności łagodzących, na rok więzienia. 


Trzynastoletnia morderczyni, 
Dzienniki budapeszteńskie donoszą: We 
wsi Torontal - Udvar pod Temesvarem roze 
grala się przed kilku dniami wstrząsająca tra- 
gedya, której ofiarą padło troje dzieci. Trzy: 
nastoletnia córka strażnika wioskowego utopiła 


w poblizkim potoku troje swego rodzeństwa, 


a mianowicie: dziewięcioletniego brata i dwie 
siostry, z których jedna miała 11 lat, druga 
półtora roku. 

Aresztowana morderczyni tłomaczyła się 
przy przesłuchaniu, że po Śmierci matki cały 
ciężar utrzymania domu spadł na nią, gdyż oj- 
cieć o nie się nie troszczył. Aby się od tega 
ciężaru uwolnić, postanowiła zabić swoje ros 
dzeństwo, poczem odebrać sobie życie. Brata 
i siostrę utopiła, sobie jednak życia nie ode- 
brała, ponieważ nie chciała ojca pozostawić 
samego. 

Gdy w czasie przesłuchania zjawił się je 
den z krewnych nieletniej morderczyni i za- 
czął głośno wyrzekać z powodu tego okrutne- 
go czynu, dziewczyna zawołala: „Tak, teraz 
narzekacie, ale gdy: do was chodziłam i bla 
galam o pomoc, nie chcieliście o nas nic wie 
'dzieć”. 


-Chiny relormują się, 


- Nowy prezydent republiki chińskiej, Tá- 


| Yen- Hung, przystapił do dalszych reform, 


które sięgają w sam rdzeń ustawodawstwa 
państwowego. Oto najnowszym tryumiem je 
go rządów jest zniesienie kasty mandarynów. 
Nowy prezydent rozkazał też zamienić pałace 
cesarskie na muzea narodowe i miejskie, 


BR) 


Czas odnowić 
-" - .premuiceratę. 


W sprawie ospy. 


SE: PAL 
` Mlaczege i kledy szczepić należy. | 
_. Przekonano się podczas calego szeregu 
lat, że jedynym środkiem mogącym nas uchro- 
mić od ospy jest właśnie tylko szczepienie. A 
co możną zrobić w tym kierunku o tem prze- 
konać nas mogą dane zebrane w Niemczech. 
Podczas strasznej epidemii ospy w 1870—74 r. 
zmario w Niemczech na ospę 109,000 - osób. 
Wtedy chcąc zabezpieczyć ludność od tej stra- 
smej choroby zaprowadzono szczepienie przy- 


"musówe — prawo uchwalone 8 kwietnia 1874 | 


r. stało się obowiązującem od dnia 1 kwietnia 
1875 r. O fem, że prawo te dało państwu nad- 
zwyczajne korzyści przekonywują nas dane 
„następujące: Od r. 1886 do 1893 liczba śmierci 
'od ospy spadła w państwie Kkilkudziesięcio 
„milionowem do 130 na rok. W r. 189% zeszło 
„tylko do 271 Jeżeli porównać śmiertelność od 
"ospy w Niemczech ze śmiertelnością od tej 
„choroby w innych państwach Europy to wyni- 
"ka, że na jeden przypadek śmierci na ospę w 
«miastach niemieckich przypada w Śzwajcaryi 
8, w Anglii 19, w Belgii 25, w Holandyi 8f we 


Francyi 201. To też faktem jest, że ospa prze- | 


stała istnieć w Niemczech z chwilą wprowadze- 
nia szczepienia przymusowego, te zaś przypad- 
Ki śmierci na ospę, które wykazuje statystyka 
'zdarzają się przeważnie w prowincyach i mia- 
stach na pograniczu Polski i Czech. , 

Prawo przewiduje w Niemczech kary dla 
tych, którzy uchylają się od szczepienia; brzmi 
ono jak następuje: „Ojcowie, opiekunowie, ro- 


dzice przybrani wreszcie dzieci, któreby się. | 
game uchylały od szczepienia, podlegają ka- | 


sze pieniężnej do wysokości 150 marek, albo 


też więzienia od 1 — 15 dni. Szczepić należy | 
ospę noworodkom, powtórnie szczepione byś | 
winny dzieci uczęszczające do szkół (12-letnie). | 
Wreszcie wstępujący na służbę wojskową. „Tym |, 
sposobem chłopców obowiązuje trzykrotne | 
„szczepienie, dziewczęta dwukrotne, same jed- | penny a 
nak one pamiętają o dalszych następnych |. 
szczepieniach. Za przykładem Niemiec poszły | 
i ipne państwa, że przytoczę Szwajcaryę, w ji 
której ospa należy wprost do rzadkości. Piszą: | 
cy te słowa znal tam takich lekarzy, którzy po | 
kilkunastoletniej praktyce nie widzieli chorych 


na ospe ; 


Wogóle rzec można, że wszystkie prawie | 


państwa europejskie powoli zaczynały się 
przekonywać, że tylko szczepienie zmniejsza 
„liczbę zachorowań. Tak np. we Francyi liczba 


zachorowań na ospę zmniejszyła się znacznie | 


- æ chwilą, gdy w r. 1889 zaczęto stosować obo- 
wiiązkowe szczepienie, zwłaszcza w armii; liez- 
iba zachorowań na ospę w wojsku znacznie się 


zmniejszyła, gdy w r. 1880 na 754 przypadków | 


ospy było w wojsku irancuskiem 74. śmierci, 
jo w 1898 (po zastosowaniu szczepień) moto- 
wano już tylko 132 zachorowań i 4 przypadki 
śmierci. Liczba zachorowań zmniejszyła się też 


znacznie od czasu, gdy ministeryum oświaty | 


wydało rozporządzenie, którego mocą wszys- 
ey wstępujący do szkół muszą przedstawić 
świadectwa powtórnego szczepienia ospy. 

I w Anglii przekonano się, że tylko szcze- 
- pienie zmniejsza liczbę zachorowań, dowodem 
tego statystyka z lat, w których istniał przy- 
-mus szczepienia, oraz z tych lat kiedy przymus 


zostal zniesiony. Ludność wogóle zrozumiała | 


całą doniosłość szczepienia, gdyż od chwili, 
„gdy w Londynie zniesiono przymus, powróciła 
wiara w szczepienie! Za najmniejszą epidemią 
ludność oblega formalnie biura szczepienia o- 
spy, a obserwacye stwierdzają, że te masowe 
szczepienia na długi przeciąg czasu zmniejsza- 
ja liczbę zachorowań i śmierci na ospę. 

O tem, jaki wpływ wywarło szczepienie 


ma zmniejszenie liczby zachorowań na ospę | 


(świadczą dane Duclana, który przytacza, że 
jedy przed 200 laty śmiertelność na ospę wy- 
miosła okolo */1o ogólnej śmiertelności, to dzi- 


H 
i 


'siaj są już kraje, w których ospa bądź wcale. 
mie istnieje bądź należy do madkości. Szczegól- ; 


mie zmniejszenie liczby zachorowań daje się 
zauważyć wśród dzieci szczepionych. A jak 
jest u nas? Niestety znacznie gorzej. Dane 
statystyczne mówią nam, że ospa zabiera w 


Warszawie po kilkaset ofiar rocznie, a na pro- 


wincyi dzieje się jeszcze gorzej. Ogółem obli- 
czono, że w Królestwie umiera na ospę około 
4,000 osób rocznie, a odsetka nie szczepionych 
wynosi 15% — o ile z tych co wyzdrowieli je- 
Śli nie stracili wzroku, nie stali się kalekami, 


"to zostali w najstraszniejszy sposób zeszpece-- 


mi na całe życie! Rozumiejąc całą doniosłość 
strat jakie społeczeństwo przez śmierć lub ka- 
lectwo poszczególnych jednostek ponosi i chcąc 


wpłynąć na zmniejszenie liczby zachorowań, 


zarząd m. st. Warszawy wydał rozporządzenie 
obowiązkowego szczepienia ospy, a długo na 


to czekać musieliśmy i dobrą przez szereg- 


lat spłaciliśmy daninę molochowi, któremu na 
imię Ospa! A jednak dawmo zabiegaliśmy o 
wydanie prawa o przymusowem szczepieniu 
"spy, dość wspomnieć o memoryale, który 
przed kilkunasty laty Warsz. Tow. Hygienicze 
me złożyło w ministeryum spraw wewnętrz- 


Dział kobiecy. 


nych o potrzebie szczepienia ospy i o potrze 
bie wydania prawa o szczepieniu obowiązko- 
wem, Memoryal jak tyle innych został bez od- 
Skoro więc wiemy, że jedynym środkiem 
' chroniącym od ospy jest szczepienie, powinniś- 
| my ściśłe przestrzegać tych przepisów, oraz: u 
świadamiać te ciemne masy, które patrzą na 
chorobę, jak na dopust boży, z którym walczyć 
| nie można. | ZERO. 
Przepisy, które powinny nas obowiązywać 
wobec prawa o szczepieniu przymusowem, da- 
dzą się z punktu sanitarno-lekarskiego ująć w 
| formę następującą: : 
1) Dziecku każdemu należy szczepić ospę 
| jak najwcześniej, można i trzeba po upływie 
6-u tygodni życia. Pora roku, pomimo utartego 
przesądu, że szczepić najlepiej w lecie, jest 
obojętna, powstał on prawdopodobnie na tej 
zasadzie, że pewnych szczepień dokonano u 
nas w maju. j 
2) Jeśli się pierwsze szczepienie nie uda, 
" należy je powtórzyć po miesiącu, jeśli: i wtedy 
ospa się nie przyjmie, odnawiać so rok aż do 
skutku. O tern, czy i kiedy ospy szczepić nie 
można, powie lekarz. ` Ró 3 
- 8) Jeżeli w domu wybuchnie ospa, należy 
„wszystkim zdrowym zaszczepić ospę bez wzglę- 
| du na to, kiedy ospa była szczepiona po raz © 
statni. 


najmniej 3 razy w życiu). $ 
Jeżeli zważymy, że śmiertelność wśród o 
sób zapadłych na ospę wcale nie szczepionych 
wynosi od 30 — 50%, u osób raz szczępionych 
od 9 — 14%, a u osób powtórnie szczepionych 
od 2 —.7%, to dziwić się nie będziemy konie- 
ezności szczepienia. Cyfry te zdaje.się mówią 
same za siebie. i BR 
A więc, jak słusznie nawołuje Tow. Hyg. 
Prakt, im. Bol. Prusa: | T 
O „Szezepcie ospę —— rada prosta, 
Bo gdy przyjdzie zdradna krosta, 
Nie pomoże lament wtedy! 
Więc zawczasu strzeż się biedy, 
Wszak przysłowie głosi szczerze: 
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże!” 
e © (Dr. med. M. B 


kart jj 


W szeregu najczynniejszych samarytanek 
| namiestnika Galicyi, baronówna Diller. 


| strudzoną samarytanką, harakteryzujący rolę 
kobiet w wojnie obecnej. 
Korzystając z krótkiego pobytu baronów- 
ny Diller we Lwowie zajęłam jej chwil parę, 
aby choć w drobnej mierze uszczknąć kilka 
szczególów z tej samarytańskiej niwy, z takim 
zapałem i poświęceniem się przez nią upra- 
wianej. Właśnie wróciła wtedy ze Zborowa, 
| gdzie do ostatniej chwili szpital wytrwał na 
posterunku. „W przeciągu sześciu dni mieli- 
śmy bardzo wielu rannych, z toczących się 
wówczas bitew, opowiada baronówna Diler. 
Dnia 11 sierpnia bitwa była straszna; wojska 


pór. Mieliśmy tu ciężkie chwile. Jednakże 
udało się nam biedaków nakarmić oraz ná- 
poić i wszystkim opatrzeć rany, poczem po- 
rozmieszczać w pociągach sanitarnych. 

Na czas trwania tych bitew urządziłam 
w Zborowie stacyę pokrzepienia (Labesta- 
ition), która ogromne oddawała usługi żołnie- 
| rzom; często bowiem szły 


bardzo nietylko wojskowym, ale i cywilnej 


Ziet 


drogę, zarządziłam rozdanie herbaty, 


chu i głodu głośno płakały... 


Słuchając słów tych, zrozumiałam, dla- | 
czego smutek mgłą przysłonił jej oczy... zbył | 
wiele widziały one grozy, zbyt wiele łez i stra- | 


śżnego bólu... | ; 

Przeszliśmy do kwestyj sanitarnych. Na 
moje pytanie, czy tak zwana „flegmóna po- 
wietrzna”, uważana z początku wojny za „bicz 
Boży”, za najgroźniejszą plagę, czyni obecnie 
wielkie spustoszenia w. wojsku, wytlumaczy- 
la mi bar. Diller, że znaleziono już sposób na 


opanowanie tej choroby. Mianowicie, gdy ran-' 


ny przychodzi z punktu  opatrunkowego do 
szpitala, zdejmuje się natychmiast ten pierw- 
szy opatrunek i bada, czy niema charaktery- 


"stycznych opuchnięć. O ile znajdą się oznaki 
flegmony powietrznej, leczy się ją otwiera. 


niem, to jeżeli uczyni się w porę, chory jest 


| uratowany. - Bywały wypadki, że pacyentowi . 
| w ten sposób otwierano pól tułowia. Nató-. 


4) Ospe należy szczepić co 8 — 10 lat (c0+ 


w Galicyi wyróżnia się pracowitością córka | 


- Jedna z feljetonistek pism lwowskich za- | 
mieszcza następujący opis rozmowy z tą nie- 


przeważającym siłom bohaterski stawiały 0-. 


„Umierał cicho i spokojnie. 


tędy transporty. 
wracających z pola walki; gdzie w piekle bi- 
twy nie było czasu, ani możności na jakikol-| 
wiek posiłek. Stacya ta przydała się również 
| dzie dla każdego odpowiednie pocieszenie, 


ludności, mianowicie ewakuowanym Z Zało- | nieraz zaradzi jakiemuś bólowi, który gryzie 


Ludności tamtejszej oznajmiono, Że ma; 
opuścić wieś... nie mieli czasu poczynić ja» | 
Kkichkolwiek przygotowań, by zabrać coś na 
mleka: 
i chleba z naszej Labestation. Szi bowiem. 
głodni, zczerniali ze zmęczenia i od kurzu,; 
który grubą warstwą osiadł na ich potem okry-: 
tych obliczach. Starcy apałyczni, w głuchem, | 
jakiemś stępiałem milczeniu, kobiety zawo-- 
dziły, ciagnac płaczące dzieci, które ze stra». 


„czynnikiem. i 


„nid. | AE ś 


'pompe, Narrenzepter) jest rośliną wodną 
nadbrzeżną. Obydwa jej gatunki: rogoża szeroko- 
Jistna (T. latifolia). i wązkolisina (T. augustifolia) 


rośliną powszechnie znaną z powodu charaktery- 


miast stan zdrowotny armii przedstawia się: 
w tym roku o tyle pomyślnie, że niema epide-- 
mii cholery, ani tyfusu plamistego, . podczas 


gdy w wojsku rosyjskiem grasują obie zae 
razy. | 


cy w szpitalu epidemicznym. | 
«== Pracowałam tam, jak każda inna pie- 
lęgniarka, miałam chorych na cholerę, tyfus 


plamisty, 2 chorych na czarną ospę, przy któ- 


rych musiałam robić wszystko, oddawać im 
posługi, myć, przebierać, karmić i t. d. 
pani widzi, nie mi się nie stało... | 


— Czy zachodzą jakie różnice w usposo- 
bieniu i wytrzymałości rannych różnych na- |. 


rodowości? -= pytam. 


-— Olbrzymie. Ranni 


miona byłam z początku tym niezwykłym har- 


tem. Później jednak dowiedziałam się od 


tychże rannych, dlaczego znoszą w milczeniu 
cierpienia i nie skarżą się na ból: ponieważ u 
nich w Rosyi panuje zwyczaj, że lekarze zra- 
nione członki natychmiast bez potrzeby ampu- 
tuja. Biedacy więc wolą cicho znosić męczar- 


| nie, niż poddać się przymusowej, zbytecznej 


najczęściej amputacyi. Najgorsi, t. j. najnie- 
przyjemniejsi dla lekarzy i pielęgniarek są 
natomiast mieszkańcy wielkich miast: ze wszy- 
stkiego niezadowoleni, krytykują każde za- 
rządzenie i nie dadzą sobie zrobić potrzebnych 
zabiegów, gdyż zdaje się im, że oni wszystko 
lepiej wiedzą! Prym tutaj trzymają wiedeń- 
czycy, którzy mają zaufanie jedynie do swo- 


‘ich lekarzy i na leczenie koniecznie chcą je- 
chać do Wiednia. Zaś ogromnie mili i sym- | 


patyczni są ranni Polacy i Węgrzy: ze wszy» 
stkiego zadowoleni, czują wielką wdzięczność 
za starania, jakiemi się ich otacza.. Wdzięcz- 
mość ta,.nieraz niewyrażona słowami, maluje 
się w ich oczach. Bo oczy chorych i rannych 
potrafią tyle wyrazić... A jak oni umieją od- 
czuć wdzięczność za okazane im współczuciel 
Opowiem pani jeden fakt z moich pielęgniar- 


| skich przeżyć: ` A 
= Był w szpitalu u nas ranny chłop pol 


ski Dostał postrzał w płuca 1 nie było na 
dzieł utrzymania go przy życiu... Chory mẹ 
czył się, majaczył, miewał jakieś mary i zwi- 
dy. Którejś nocy, gdy byłam przy nim, zaczął 


| krzyczeć i przemawiać, naśladując głosy dzie- 


ci skarżące się i wołające ojca. Zrobiło to 
na mnie silne wrażenie i nazajutrz, gdy zra 


-na gorączka spadła i chory oprzytomniał, spy- 


talam go o stosunki rodzinne. Opowiedział 
mi wówczas swoją tragedyę: przed wojną był 
w jakimś majątku stangretem, ożenił się, miał 
dziewięcioro dzieci... Gdy poszedł na. wojnę, 
żona musiała iść na tułaczkę... I teraz męczy 
go strasznie myśl o tych dziewięciorgu dzie- 
ciach, które wyglądają tam jego powrotu, a po 
jego śmierci zostaną sierotami bez zaopatrze- 
nia.. Świadomość ta nie daje mu umrzeć spo- 
kojnie. Nie mogę pani wyrazić, jak mię wzru- 
szyla ta prosta opowieść człowieka: zrobiłam 
na prędce składkę między naszym personelem 


lekarskim i uzbierane pieniądze wysłałam na- 
„tyehmiast rodzinie rannego. Trzeba było wi- 


dzieć radość jego, gdy mu przyniosłam po- 
kwitowanie poczłowe na wysłaną kwotę, ową 
zwruszającą wdzięczność, z jaką dziękował. 
Było to w mojej 
praktyce pielęgniarskiej najpiękniejsze uczu- 
cie, to przeświadczenie, że mogłam komuś u- 
czynić śmierć spokojną. 
„.Wogóle uważam, że kobieta jako pie- 
lęgniarka ma szerokie pole do działania i mo- 


że zrobić bardzo dużo. Lekarz zbyt wiele ma- 


do czynienia, by mógł zająć się stroną moral- 
ną każdego pacyenta. Kobieta zaś prawdzi- 
wie pojmująca swe zadanie pielęgniarki, po- 
trafi odczuć ból i nieszczęście każdego i znaj- 


chorego, opóźniając rekonwalescencyę. Jest 
ona nietylko pomocnicą lekarza, ale ważnym 


W wojnie obecnej kobiecie - pielęgniarce 
przypadła wielka i ważna misya do spełnie- 


Rozmaitości. 


- Spożytkowanie rogaży, 


"Rogoża zwana także pałką wodną (lać. Typha 
niem. Teichkołben, Rohrkolben, Robr 


są do siebie całkiem podobne, pierwsza jedynie ma 
okazalszy wzrost i wszystkie części większe.  - 
Rogoża rośnie w całej Europie; (u nas jest 


stycznych pałek) i rośnie obficie w wodach stoją. 
cych, w stawach, jeziorach I moczarach. Liście jej 
służą do robienia mał i rogożek, do uszczelniania 


"beczek, nawet do pokrycia dachów i do wyściele- - 
nia sienników. Żdżbło proste i pełne dochodzi do 3 © 
m. wysokości, a na jego wierzchołku wyrastają na-. 
sienne maczugi, czyli pałki, 10—20 em. barwy. 
„ciemno - brunatnej, w dotknięciu miękkie. = |o - 


> 


Rosyanie, których 
mieliśmy dużo szczególniej podczas zimy, są 
nadzwyczaj cierpliwi i wytrzymali. Podczas 
najboleśniejszych opatrunków ani jękną — 
cierpią, zacisnąwszy zęby. Przyznaję, że zdu- 


winogrona, ananasy, banany, figi, 


(zrobić zaprażkę 
podbić 2 jajami, podlać wodą odcedzoną Z. 


„sypany. buleczką, poczem wstawić do. 


2 Ne 
W Niemczech, w wiekach średnich, ody | ka 
dzielni panowie trzymali na swych dworach nag, 


„wornych błaznów, źdźbło rogoży z pałką byle u 
"rzędowem berłem, oznaką błazna i siąd pos- nia, 
| miecka nazwa rogoży: Narrenzepiter. 
Spytałam bar. Diller o szczegóły jej pra |. 


-  Palkę tworzy wełna, otaczającą drobniutkie py, 
sienie, która jest tak miękka i elastyczna, że uży. 
wang bywa i korzystnie użytą być może do s 
ścielenia materaców i napełnienia poduszek (za, 


miast pierza). Ta jej właściwość powinna być wy. 
_gyskana w obecnych czasach, w których poduszką 


1 materace bardzo są poszukiwane dla koszar, szpi. 


| tali, domów rekonwalescentów i baraków, a pierza 


tudzież włosia brak wielki. 
- / Z tego powodu zwracam uwagę na rogożę taż 
osób prywatnych, jako też intendentur, ponieważ 
uzyskana ż niej wełna nie prawie nie kosztuje, do 
materaców i sienników bardzo się nadaje, a mieg. 
jej można wielką, prawie niewyczerpaną ilość. - 
Po dojrzeniu nasienia, co nastepuje w. lecie, 


-należy pałkę odciąć, wełnę z łodygi obrać, nagie. 


nie drobniutkie wykruszyć i wytrząść, a wełnę wy. 
suszyć i wytrzepać, poczem zaraz nią napełniać 
materace i poduszki. Nasienie drobniutkie i miał. 
kie da się użyć zamiast proszku widłaka (lyco 
podium). z : 

Do przesyłki trzeba wełnę zapakować w wos 
ry z płótna rzadkiego, zgrzebnego, jak najtańsze 
go. Jeżeliby takiego płótna brakowało, lub gdyby 
wypadało drogo, można przesyłać wełnę w ple - 
cionkach, zrobionych z liści i łodyg rogoży. 

Zbiórką i przesyłką wełny w okolicach obti 


łujących w rogóże zająć się może jeden człowiek, 
„nawet kaleka, gdyż cała praca nie jest ciężka. 


Do zbierania wełny powinniby zachęcać nawe 
czyciele szkół ludowych, tudzież Towarzystwa role 
nicze powiatowe i Kółka rolnicze. 


Kobiety na widowni. 
Kobieta kandydatką da kongresu amerykańskiego, 


Z Nowego Jorku donoszą: Poraz pierwszy ed 
czasów istnienia Unii weźmie udział w zbliżają: 
cych się wyborach do kongresu amerykańskiego 


"kobieta ~- jako kandydatka. Jest to pani dr. Ewa 


Harding, która kandydować będzie w przenośnym 
okręgu wybecezym w stanie Kanzas. Pani Harding 


miała w łonie: własnej partyi wiele przeciwników, 


z walki tej wyszła jednak zwycięsko i postawioną 


*została oficyalnie przez partyę, jako jej kandydatka - 


Przepisy praktyczne i okiady na cały tydzień 


Produkty w listopadzie: Moi 

Z dziczyzny: Zające, sarnina, daniele, kozły, 
dziki, króliki. : , 2 3 DE 

Z drobiu: kapłony, gołębie, indyki, kaczki, gęs 
si, bażanty, głuszce, cietrzewie, jarząbki, kuropał 
wy, bekasy, kwiczoły, dzikie kaczki. | 

" Z ryb.i skorupiaków: Węgorze, okunie, kara 
sie, karpie, liny, sandacze, wątłusz srebrzysty, kas 
beliau, podeszwica, turboty, sole, zielone śledzie, 
wn: kawior. p. 

jarzyn: Karczochy, kalafiory, włoska kapute 
sta, biała i czerwona kapusta, marchew, buraki; 
rzepa, melony, dynie, selery, endywia, roszponka, 
trufle, jarzyny strączkowe. 

Z owoców: Gruszki, jabłka, pigwy, borówki . 
daktyle, kastas 
ny, laskowe i włoskie orzechy. 

Dnia 2 listopada, czwartek: Zupa kartoflana 
przecierana; kapusta wypiekana z kluskami; zrazy, 
z kaszą; jabłka całe w cieście kruchem. 

Dnia 3 listopada, piątek: Zupa „rybna; fasola 


| na kwaśne; karp na szaro; pierogi leniwe. 


Dnia 4 listopada, sobota: Zupa grzybowa; wje 
piekanka z jajami i z kartoflami; kotlety z sałałą; 
grzanki z konfiturą. : 

Dnia 5 listopada, niedziela: Rosół; kalafiory 8 
masłem ; potrawa z kur; legumina z mąki kartofla- 


nej. 

Dnia 6 listopada, poniedziałek: Zupa grochowa; - 
kluseczki z serem; kotlety jarskie z buraczkami 
jabłka pieczone. | : 

Dnia 7 listopada, wtorek: Krupnik; jaja sadzo= 
ne A śmietanie z kartoflami; bedsztyki z sałałąj. 

UC + i s j 
RAA 8 listopada, środa: Zupa ogórkowa; DIS 
rogi z grzybami; pieczeń z duszóną; ryż 
ze śmietaną. | | żę 


Jabłka w cieście biszkoptowem. 16 
jabłek winnych obrać, wydrążyć ziarnka, upiec ~ 
rondelku na, pół i ułożyć na poreglanowym półmie: 
sku. Utrzeć 6 żółtek z ćwiercią lunta cukru, wsypać 
łyżkę maki ziemniaczanej, dodać pianę, wymięśzać |. 
ostrożnie, zalać ułożone jabłka i piec godzinę w leb - 


-nim piecu. : 


Mieszanina z jarzyn Powykrawać fo 
remką kulki z marchwi, kalarepy, brukwi 1 ziem” 
niaków. wrzucić w roztopione masło, posypać $i% 
kanym koprem, potem mąka, zasmażyć, podlać tro” 
chę wody wsypać cukru i dusić, aż zupełnie jarzk 

Koks ze śliwek. Kwartę śliwek węgiók 
skich pokrajać w drobne paski, zmieszać z pianą e. 
ośmiu białek. ubitą mocno z ćwiercią funta cusrie 
ułożyć na półmisku słożkowato i piec 20 minut. Wy* . 
jety posypać cukrem z wanilią. Na 

Kalałior w sosie. Oczyszeżony z liści ka 
lafior, opłukać i gotować w słonej wodzie. Osobno 

z 2 łyżek mąki i */, funta masła 


ra, zagotować i „włożyć kalafior do tego 508 

Legumina z ziemniaków g9 
nych. Kwarię ugotowanych i ostudzonych 
mniaków przepuścić przez maszynkę, „vłoży! 
pnie ćwierć funta cukru, pół ćwierci mas? 
żółtka -- wszystko dobrze wymięszać, 8 M 
dodać ostrożnie ubitą pianę z dwóch białe! 
żyć masę tę w. rondel, wysmarowany master 


"Wr. 303 Eo a 


Deiat ekonomiczny. | 


GODZI 


Kursy dewiz. 


A: P.O D.B KI, 


T.. 


sposabiania włóknistego W Łodzi, są e: 
| zani, na piśmienne. polecenie przygotować to- 
war do wysyłki, w czasie określonym każdo- 


Kdwinistiatotem S PRR Ta- 


w Łodzi, 


chunkowego Grulicha Przy prezydyum pra 
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£ w e ; 
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i codziennie 


Przepikantna Kinofarsa. W. 4 aktach U. Krzewińskiege o na tle ZAA0 0 niektórym sferom wypadku... w Warszawie, z udziałem kró- 
owej estrady, J: Fęqgrzymy Mrzewiński; 


BEL -> Szymborska i Jarniński. 
Program nasz potecamy taken i nerwowymi 


Dziś na premierze podczas demonstrowania obrazu, obecną 
Bid na preo Avant R królowa nnota 


"wanny tdci dotowane 
SEEN kudulalntciażchindoić ANIRRODORUONEOWORROPEWANWOWANEM 


Początek 8 godz. 4 po R 


`A kto się prawdziwie chce uśmiaś, ubawić, 
-Powinien ffoski zdzia w dama pozostawili! - 


- Poszuk.wani c Bau 


AIEC 


w ana PE śiiaz, kowale, okaza 
garncarze, bednarze i stolarze „ 2505—38 
Na bardzo dobre warunki 

1 wysokie wynagrodzenie, 


Zeosaia Centrala robotnicza | 


przyjmuje 


_W Pabianicach, Łasku i Zgierzu. 


Freblowski 


Sie fanii  Osmałouskiej p ów. r, a 


> C dla dzieci od lat 3- 

o Zajęcia rozpoczęły się po ta Dia „Starszych SE, | - PE sanais, tria, kwartety i i d. 2565—3 
urs: przygotowawcz api odziennie. o a 

i Przy mu e się uczenice na | kursy fr 2581 —Ł Zapisy przyjmuje się w mieszk: Łódź, Długa Nr. 42, 


OT | l-sze piętro. Godziny przyjęć od 11—42 i od 4—6. 


9 
zdolni, do ni ainin. potrebni do 


hinti Maszyn Alfreda Padilla m 


- Zgłaszać się ze świadectwami do fabryki. 


Sala Koncertowa (Dzielna 18). 
Byrekoya Koncertowa Hermana a Wolt Pantjusza atu 


Wielkie. koncariy solistów. 
"Czwartek, dn. 2 L'stopada o g. £ w. 


Jedyny, KONCERT 


Prolesor Radca dworu USE: k 


2515—2 


udziela lekeył 
średniej i wyższej 
gry skrzypcowej, 

Gra zespołowa: 


` Pro "BACH—Fa tazyą chromatyczna 4 Fuga. BE- 
a ETHOWENA Sonata op. 33} Nr: 3 Es-dur. Brähms Sonata 
3 op. 5F-moll. SCHUBERTA — Impro ntus, SCAUMANN — 
; symfoniczne. etiudy op. 15. ` 
; Bilety -od -55 kop. do Rb. 3- k, 50 Loże Rb. 8 kop. 80 
$% i Rb. 11 w ałorarni 1 Gzytólni | Areda ST RAUGHA Łódź, 
uł. Dzielna. Nr. 1 4525— 6-1: 


zbławskie. - 


„Królowa trotuaru" 


środa 
„Taniec rozkoszy” 


Z powodu olbrzymiego powodzenia i na ogólne żądanie 


występuje jeszcze 
dziś (wtorek), 


jutro (środa) © 
o godz, 7 i 8 wiecz. 


Kasa zamawiań otwarta codziennie, 


A MILLA MEEA $ | > -I k | | Zarząd Słowarzyszenia : 
„plam GE ter sko $ pami | mas aden | WIOSGIGIBII KIBrIGhomoŚcj 


poleca hurtowo firma: 


Bogdański 


Edmund 


Biuro instalacyjno-techniczne 


, Piotrkowska 17 — ŁÓDŹ — Zachodnia 52 
= W żelazne lane, w wielkim 
„ poleca anny giazurowane, Klamki wyborze, 
wykonywa instalacye kanalizacyjno-wodociągowe, ogrzewania een- 
traine i Filtry biologiczne. 2518—1 


O, 


| Na palta damskie i kołnierze | am 
TANIO DO NABYCIA 
Łódź, Piotrkowska 105, w podwórzu. 
BRUNO ROSENBERG. 


ŁÓDŹ, Wólczańska 23 (2-gie piętro). 
Przyjmują się zapisy na wykłady 
Mistoryi Literatury Polskiej. 
Prelegent p. 8. M. Rdillsr, 


Początek wykładów dn. 6 Listopada o godz. 5 po poł. 
Kancelarya otwarta codz. (oprócz niedziel) od 5—T. i 


pah do wszyst- 
| kich szkół średnich. Specy alność: 
| łacina i matematyka. Adres: Pa- 
z BM | saż Majera 7, Żeńskie gimnazyum 

"Pod 10—12. "2361—2 


Mika | NOWA. | oe 
dla młoskonajenia Em pragnę 


korespondency! CO- 


z wykształ 
nym polakiem, któremu w równy 
sposób dopomogę w niemieckim. 
Oferty „Udoskonalenie". 2825-3 


Mii | | lekcyi w zakresie Ś-ciu 
IGAN kias szkół średnich. 

Wiadomość: Łódź, Konstanty= 
- nowska 13, Restauracya, 2517-=] 


Sprzedaż | kupno. 
1. Melle a Łódz ste: 


cerowa 37 m. 5, E. Sliwowski, 
2B73—1 


i papugę tanio sprze- 
A. Melle: arów Piotrkow. 
ska 163 m. 12, lewa oficyna H 
piętro. 2579—3 


| posady i prace. 
lekai aa i me 04 

| o (konwersacya; udzie- i > 

HUASI go (konwersacya; udzie. | Dpag |GRIASZOWSKI nalepszych 
wana nauczycielka; przysposabia | gatunkow w reszikach, jak row- 
do egzaminów. Łódź, Brzozowa 4 nież czysto wełniania wataliha i 
m. 5, obok Zarzewskiej—od 1-3 | podszewka okazyjnie do nabycia 
po poł. 25T1—g bardzo tanio. Łódź, Widzewska 40, 
a m. 10, front, Il piętro na prawo. 


inteligentne mogą uzy- 252e 


skać stały zarobek. Zgło- 


PA Łódź, Nawrot 4:, księ-|,  -, damski z powo ii key 
garnia. 2526 =} IE 7 x 
>" B EE EE a > Mawae zysu szyje elegancko 


kostyumy od mk. 10, palta od 
mk. 8, suknie od mk. 2. Szyje 
karakułowe żakiety, iutra i prze- 
rabiam na' najnowsze fasony. 
Pracownia E. Rudzkiej, Łódź, 


Potrzebna nauczycielka znająca 
„gruntownie irancuski, 
polsk: 1 niemiecki na godziny. 
Łódź, Spacerowa 17, m. 8, Od 
Dt | 2470] 


Wyróżniający się swą dobrocią 
. ć proszek do prania bielizny 


Fabryki chemicznej Job. SETZER i Em. WERNER w Warszawie 


Łódź, Dzielna Nr. sg: , 
Będzin, Słowiańska Nr. 40. 


(ład towarów kolonialnych, cukierniczych, konserw i mydła). 
Paczka 22 k. Prosz żądać wszędzii Paczka 22 k. 


| 


|IVE. Lewiński» 
mo LWWWWYYWWYWY WIE 


| Stałęnt z wieloletnią aiw 


EMMA sztat reparacyjny 1 Perła, Łódź, 


na palta ; 


ska z23ó, M. 28, 2229—25 


Piotrkowska 17, parter. 2652—3! 


'm. Łodzi, ul. Krótka 9 ` 
podaje do wiadomości, że na skutek specyalnej umowy, 


zawartej z Warszawskiem Towarzystwem Ubezpieczeń 
od Ognia, postanowił otworzyć przy Zarządzie | 


Sekcyę Mbezpieczeniową - 
naszego Stowarzyszenia, 


Zarząd uprzejmie prosi niniejszem wszystkich p.p 
Członków Stowarzyszenia o zapisywanie się na listę 
ubezpieczonych na specyalnych formularzach w lokaly 


De mad. P. LANKA 


Łódź, Zawadzka 10. 

|jGhoreby zawnętrzne 
8—1 i 4—8 2805—18 
Niedz. tylko do l-el: == 


De A DELER 


-Eharaby dzigel | 
j Przyjmuje od 3— 5 pp. 
j adz, Piotrkowska 101. 


| 
Z 
| 


“iul Krótka Nr. 9. 


Biuro Sekcyi ubezpieczeniowej ozynne jest codziene 
nie, z wyjątkiem świąt | „mi 


„gl godziny 5 do 6 po pała 


Kierownikiem Sekcyi ubezpieczeniowej zamianowa” 
nym jest Technik Ubezpieczeniowy, p. Artur Grada, 


na prawo. 2898—10 


| "Specyalista Q|w biurze Stowarzyszenia, i 
| Dr. L. PRYBULSR Łódź, d. 28-go października 1916 r. | 
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